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POZNAN, 6 lipca.
Kr eu z Z tg podaje od doi kilku obszerne sprawo­

zdania z pobytu cara Aleksandra w Warszawie, twier­
dząc z cynizmem i czelnością bezprzykładną, że -^uko­
chanego“ monarchę, „oswobodziciela chłopów,“ nietylko 
w czasie przejazdu koleją przez kraj witały z uniesie­
niem gromady włościan, ale i w stolicy na każdym 
kroku tłumy ludu wszystkich warstw otaczają oznakami 
największćj sympatyi i wdzięczności. Kłamstwo tak 
oczywiste przynosi hańbę pruskiemu dziennikowi i do­
wodzi, jak głęboko jeszcze w sferach urzędowych i feo- 
dalnych zakorzeniony jest serwilizm dla Moskwy a nie 
nawiść dla Polski.

Odwiedziny arcyksięcia Albrechta na dworze car­
skim w Warszawie są dotąd przedmiotem rozmaitych 
domysłów dziennikarskich. N. Frem de n blatt wnio­
skuje, że nawet wypadki ostatnie nie zdołały zakłócić 
przyjaznych stósunków, jakie od czasu św. przymierza 
łączą dwory petersburgski i wiedeński. Mimo to przy­
pomina zarazem wiedeńskie pismo, żeurcyksiążę ćziwny 
ma talent dyplomatyczny, iż gdziekolwiek w misyi po- 
kojowćj się pojawia, tam zwykle niebawem wybucha 
wojna. On to w roku 1859 udał się do Berlina, by 
uroczyście zaręczyć księciu rejentowi, że Austrya nie 
myśli rozpoczynać kroków zaczepnych, a jednakże 
wkrótce potćm Austryacy przekroczyli Ticino. I w roku 
1866 wysłany był arcyksiążę do Berlina jako zwiastun 
pokoju, a, jak wiadomo, wnet potćm zaryczały działa 
pod Nachodem... Z tego jednakże nie wypływa, by 
teraźniejsza przejażdżka zwycięzcy z pod Custozzy także 
tak iatalne pociągnęła za sobą skutki. W każdym razie 
niewątpliwie cel jćj jest polityczny.

Z Rzymu przynosi Univers ważną wiadomość, że 
60 mówców zrzekło się na Soborze głosu w sprawie 
nieomylności, która wskutek tego lada dzień będzie już 
proklamowaną. Jednocześnie donoszą z Paryża, że 
książę Gramont zamierza przedłożyć ciału prawodaw­
czemu korespondencyą dyplomatyczną, toczoną w ostat­
nim czasie pomiędzy Francyą a Stolicą Apostolską, — 
z Gracu zaś otrzymuje Corr. Hamburger telegram, 
iż w mieście tćm już przeszło 700 osób oświadczyło się 
za wystąpieniem z Kościoła rzymsko-katolickiego w ra­
zie proklamowania nieomylności. Doniesienie to wymaga 
potwierdzenia.

Constitutionnel zaręcza, że książę Hohenzollern 
zgodził się na przyjęcie korony hiszpańskićj. Chodzi 
tylko o to, który z dwóch książąt, synów księcia An­
toniego, byłego prezesa gabinetu pruskiego a braci 
księcia Karćla Rumuńskiego, czy książę Leopsld, uro­
dzony w r. 1835, pruski pułkownik, ożeniony z infantką 
portugalską, czy tćż dwudziestopięcioletni książę Fryde­
ryk, rotmistrz pruski, dotąd bezżenny? Purpura kró­
lewska wprawdzie zawsze duża ma ponęty i uroku, ela 
Zukunft mimo to radzi dobrze się namyślić wybranemu 
księciu, zanim się uda do Madrytu sięgnąć po koronę 
Izabelli. W stolicy hiszpańskićj zresztą od dni kilku cią­
głe rozruchy, a nawet krew się podobno polała po 
bruku.

Kwestya szlez wieka znów się wychyla z chwilowego 
zapomnienia. Poruszają ją dzienniki francuskie, zapo­
wiadając iuterpelacyą w tćj sprawie w ciele prawo- 
dawczćm. Bliższe szczegóły w tćj mierze podajemy 
pod rubryką „Prusy.“

W Galicyi jutro odbędą się wybory z okręgów 
miejskich. Jak dalece wre agitacya stronnictw i szaUją 
osobiste namiętności, wiadomo czytelnikom z korespon­
dencji lwowskich i krakowskich.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył tsjnemu radtcy sprawiedliwości i syndykowi 

prowincyonalnemu ziemstwa Ryllowi w Poznaniu nadać crder 
orła czerwonego drugićj klasy z dębowym liściem.

Dotychczasowemu budowniczemu Herschenz w Gnieźnie’ 
mianowanemu królewskim budowniczym powiatowym, powierzono 
zarząd komisaryczny tamtejszego urzędu inspektora budowni­
czego.

Korespondeicye Dziennika Poza.
Lwów, 2 lipca.

(Dokończenie.)
(T) Smolka mówi następnie szereko o federacyi, 

podnosi czeską solidarność i wyraża swoję cześć dla 
narodu czeskiego. Przeczy on, żeby Czesi wiązali się 
z ultramontanami i wskazuje na dzieje czeskie, na 
llussa, nu dzisiejsze duchowieństwo czeskie, które „jedno 
się opiera ideom zdrożnym, które mają być uchwalone 
gdzieś tam“ (oklaski) nie idzie tu zresztą o solidaryzo­
wanie się z Czechami, ale o wspólny interes, Zaprze­
cza w końcu mówca, aby Czechom chodziło o naruszenie 
praw Węgier. Jest on tego przekonania, że pod wzglę­
dem federacyi i z Węgrami ułożyć się można. Mężowie 
stanu węgierscy godzą się, jak utrzymuje Smolka, na 
Literowanie ugody z Węgrami zawartćj, i kończy swą 
mowę wezwaniem, by popierać prawnopaństwową opo- 
zicyą, gdyż ta jedynie uratuje Austryą. (Oklaski.)

Ziemiałkowski, wszedłszy wśród oklasków na 
mównicę, zwraca uwagę na to,

że zwykle, gdy kandydat poselski wygłosi swe wyznanie 
Wiary, nastręcza mu się przez interpelecye sposobność wyjaśnie­
nia tej lub owej kwestyi niedotkniętój w swem przemówieniu, 
gdyż niepedobna, by kandydat mógł przewidzieć, co ten lub ów 
wyborca chcialby się od kandydata dowiedzieć. Dziś stało się 
maczfy, zamiast interpelacyi posypał się na mnie grad zarzutów, 
28 pobieżnie, ba nawet że z lekceważeniem najważniejsze tra-

ktuję rzeczy. Nic mi więc nie pozostaje jak wdać sie w pole- . 
mikę z poprzednimi mówcami. Przedewszystkiem pi zebxi ecie ; 
panowie, jeżeli zacznę od tego, aby oświadczyć głębc 
p. Smolka użył wyrazu, w życiu parlamentarnym nieu: • »anei?;. j 
Oskarżył mię o tlą wolę za to, iż wspomniałem o ozt( n gr..- j 
pach. Przytoczyłem to zapatrywanie się tak samo, jak .*p»l i 
wanie się p. Petriuy o 17 grupach, by wykazać, że k' 
deracyi jeszcze nie jest dojrzałą nawet pod względem !; . i
federować się mających. Czy w tćm była zła wola, os: cis a- ! 
nowie.

Na wyrażone z mćj strony powątpiewanie, czy 
stryackie życzą sobie federacyi, odoowiuda pan Smolka 
tę objawiono w Kromieryżu w r. 18*9 i dziwi się, że 
pomniałem, będąc członkiem ówczesnego wydziału kc 
nego. Prawda, że w r. 1848 i 1849 była mowa o 4 gr 
bez Węgrów, gdyż Węgry wtedy niebyły reprezentowa w 
lamencie. Tam było reprezentowanych 11 prowincyi a 
o których mówiono, były następujące: polaka, ruska, ' t:> .:
i włoska, otóż była tylko o tćm mowa, ale uchwały 'iy!o I 
Jeżeli p. Smolka sobie życzy, to za dwa dni mogę slntjć tą 
uchwałą w Kromieryżu powziętą, i tam o tych 4 grupa nie ma i 
mowy, a tćm mniej o federacyi; co więcćj, dziś istnie t prew:i 
cye, których wówczas nie było. Wówczas nie było Vor 
ani Gorycyi, Istryi, Krainy, Karyntyi, było tylko królestwo iilii . i 
skie i hrabstwo tyrolskie. Zdaje mi się więc, że mógłei. 
zapytać, zkąd my wiemy, że te prowiucye sobie życzą 
Zićj woli w mojem twierdzeniu nie było, a jeżeli p. Smól ;dz . 
w tćm złą wolę, 'to oświadczam, że mówiłem to w 
wierze.

Wydrwiwano mnie za to, żem powiedział, iż ns o 
leży trudnić się wielką polityką, i że powinniśmy ti1 
o rzeesy krajowe. Ale przez co Czesi doszli do tego, 
są? Nim Czesi zaczęli myśleć o wielkićj polityce, o 
prawnopaństwowej, trudnili się 30 lat wychowaniem lut 
daniem szkół. P. Smolka mówił, że to jest niedorzi 
tyką łatać dziury, kiedy dom się wali, kiedy trzeba f 
naprawiać i fundamentem nazywa państwo. Ja tern 
albowiem fundamentem jest lud (oklaski), bez spółecz i ¿oj 
ma państwa; urządzenie kwestyi państwowej, to dach 
zaczyna budować od dachu. Tam w Czechach już po 
dament. Naśladujmy w nich to co dobre, a gdy tam 
gdzie oni są, możemy się zabawić w opozycyą prawnoi 
gdyby tego była potrzeba. (Brawo). Jaka jest różnic 
Smolka, między żądaniem odrębności a dążeniem do 
Pytam się na odwrót: gdyby który z nas dostał się v 
bójników, czy miałby on prawo jako człowiek, z pri 
żądać od nicli, alty ma jeść dali i dostarczyli tego, < ,
zbędnie potrzebnćm, by mögt żyć? Sądzę, że tak. A •
to żądanie stałby się już rozbójnikiem? Nie. Ale je '
ktoś powiedział do rozbójników, ja z wami zawieram 
między tćm a żądaniem od rozbójnika środków di 
ma różnicy? My ch<emy odrębności nie na podsta 
pargaminów, bo nasze prawo leży w bezprawiu, któr 
rządzono ; nasze żądania wynika.ą z prawa natury, pc 
żdemu człowiekowi, każdemu narodowi należy się w 
co potrzebnćm jest do życia. Bóg mu dał życie i Bóg 
żeby, on żył, więc domagając się odrębności jako wari 
czynimy tylko użytek z przyrodzonego prawa, przez 
za*ieramy sojuszu. Jest więc różnica między żądsnir.r 
bności a federacyą, robiącą z nas dobrowolne ogni 
organizmu.

Teraz chciałbym odpowiedzieć na kilka zarzu 
nych mi w formie zapytań. Dla czego nie odpowiedziałem . 
rzuca mi jeden z mówców na zarzuty, które od tylu iat cii i 
biono. Trudno odeumie żądać, abym ja wedział, kto kiedy iuWe j 
zarzuty mi robił; wszak po to tu przyszedłem aby mnie wyborcy I 
interpelowali; czemuż mi tu nikt nie robi szczegółowo jakich I 
rzutów, jestem gotów odpowiedzieć. Jeżeli nie wspooriitlem i 
o stronnictwie rezolucyonistów, za co jeden z möwci'W tak bar- ! 
dzo się oburzył, stało się to dla tego, że między mną ? rezolu- j 
cyonistami żadućj a żadućj nie ma różnicy. Najwyraź . t i ■ |
działem, że zgadzamy się wszyscy na to, iż nem należ się od­
rębność we wszystkich sprawach, które nie są do paustv owego 
stanowiska Austryi potrzebne. Powiedziałem najwyrfźhttj, że I 
nam potrzeba rządu silnego przed sejmem odpowiedzi 
to zgadzacie się wszyscy. Temi dwoma okresami cał ,
jest objętą, i nie sądziłem, że trzeba aż wymówić to
lucya, by szanowny mój przeciwnik zrozumiał, że i
zolucyi.

P. Armatys zapytywał mnie, czy chcę iść tą ■ drogą J 
jaką szedłem. Nte wiem, jak mam na to odpowiedzic (Weso- j
łość. Aha, widzicie). Bo pytanie troebę za ogólne; j..śli p Ar- 
matyś rozumiał pod tćm, czy sąd/ę, iż mamy iść do Rady pań­
stwa, czy nie? to na to mu odpowiem.

P. Smolka powiedzie ł, że ja 2 marca 1867 radziłem iść do 
Rady państwa, gdyż tam będą zaspokojone wszystkie nasze ży­
czenia. Otóż odwołuję się na sprawozdania stenograficzne, że 
tego nie powiedziałem, przeciwnie, powiedziałem, że nie ma na­
dziei, że tam dostaniemy co nam trzeba, ale iść wypada dla 
tego, aby nie narazić kraj na stratę (brawa), tego co ma, i na 
nieprzewidziane nieszczęścia.

P. Smolka powiedział, że wówczas ostrzegał aby nie iść. 
Proszę przeczytać doniesienia stenograficzne a przekonacie się, 
czy p. Smolka mówił choć jedno słówko. Gdyby był wówczas 
ostrzegał, kto wie, może byłby sejm przekonał; iecz on wtedy 
milciał. Panowie! Jeżeli ja chcę porozumieć się z drugą stroną, 
to muszę się z nią zejść i pomówić; nawet p. Smolka powiedział, 
że jakiego rodzaju będzie ta federacya, to będzie zawisło od po­
rozumienia Otóż aby się porozumieć, potrzeba się zejść. Je­
stem więc w zasadzie za wystaniem do Rady państwa, ponieważ 
jestem za konstytucyjnćm dobijaniem się tego, czego nam po­
trzeba, ponieważ jestem przeciwnym wszelkim zamachom stanu 
czy one idą z dołu czy z góry. (Oklaski, brawa).

Smolka nie zostaje dłużnym odpowiedzi: Nasam- 
przód dziwi się jak mógł Ziemiałkowski wymieniać jego 
nazwisko, skoro on nazwiska Ziemiałkowskiego nie wy­
mienił. (gwar, śmiech, psykania i oklaski). Ja mówi­
łem zawsze tylko „przedmówca“ lub podobnie. Trwam 
przy mojćm twierdzeniu, że co do kwestyi grup była 
ze strony p. Ziemiałkowskiego zła wola. Po tych wy­
rażeniach nastał gwar ogromny. Przyjaciele nawet 
Smolki biorą mu za złe, że on, pomimo zaprzeczenia 
i uroczystego oświadczenia Ziemiałkowskiego, zarzuea 
mu złą wclg. Ziemiałkowski wstaje i wśród okrzyków 
wychodzi wraz z widoma wyborcami z sali. P. Smolka 
doczekał się tego, że psykano bardzo silnie podczas gdy 
mówił. Po ustąpieniu Ziemiałkowskiego mówił Smolka 
jeszcze chwilę, broniąc swego programu i zbijając za­
rzuty Ziemiałkowskiego.

W końcu wszedł jeszcze na mównicę p. Dobrzań­
ski, a pochwyciwszy wyrażenie się Ziemiałkowskiego 
o potrzebie udziału w radzie państwa, użył go jaką 
bardzo dogodnćj przeciw niemu broni. Z wielkim ta­
lentem uderzył mówca na słabą stronę mowy Ziemiał­
kowskiego, wyzyskał ją wybornie, i pomimo, że się by- 
uajmnićj teraz popularnością w mieście nie cieszy, był 
chętnie słuchany i przyklaskiwano mu ochoczo. Mówca 
dowodził, że Ziemiałkówski jest złym politykiem, że 
trwa na drodze, którą jego zdaniem kraj potępił, i dla 
tego ostrzega przed jego wyborem.

O godzinie 9 zamknięto posiedzenie.
Jutro posiedzenie komitetu przedwyborczego.

Lwów, 3 lipca.
(Wybory.)

Agitacya wyborcza w najlepszym już toku, 
jrąi postawił komitet przedwyborczy swych kandy- 
-v. Są nimi: Smolka, Czemeryński, Dąbro- 
’ ’ lr-.Fraenkel (żyd). Równocześnie odbyło się 

enie przyjaciół politycznych Ziemiałkowskiego 
inicy. Tam zgodzono się także na kandydatury 

bida, którego stawiają Żydzi, i Dąbrowskiego, 
stawiają mieszczanie, ale uchwalono zara- 

■nomyślnie, że kandydatur pp. Smolki i Cze- 
ego w żaden sposób popierać nie można, tak 

który nazwano „czeskim,“ jest wręcz przeci-
■ tramowi Ziemiałkowskiego, który nazwano „pol- 

Zgodzono się więc jednogłośnie na następującą 
kandydatów: Dr. Ziemiałkowski, dr. Kabat, 

Fraenkel i Dąbrowski. Obydwa stronnictwa 
Ayczaj sprężystą rozwijają czynność. W komitecie 
dwyborczym ratuszowym otrzymał Ziemiałkowski 

głosujących 27 głosów. Wszyscy przeciwnicy 
u Smolki w liczbie przeszło 30 (nie wszyscy 

posiedzeniu komitetu) wystąpili z komitetu 
iąpili do komitetu strzelnicy. Każde ze stron- 
rozlepia dziś po rogach nlic ogromne pbkaty 
ami do wyborców, zalecając swoich kandydatów, 

włudniu odbywają się zgromadzenia po dzielnicach.
- • • rtek wybory.

Jerlin, 5 lipca. Konferencya wyższych urzędni- 
• listeryalnych i wojskowych, która tu w Berlinie 

ała, ułożyła regulamin do przewożenia wojsk
■ : b armii na drogach żelaznych państwowych i na 

ych drogach żelaznych administrowanych przez 
, w wzajemnćj komunikacyi pomiędzy pan- 
Związku północno-niemieckiego, królestwem ba- 
n, królestwem wyrtembergskićm i wielkićm księ- 
ladeńskićm tak w czasie wojny jak i pokoju. 
I podpisali oduośni pełnomocnicy dnia 26 z. m. 
eżeniem potwierdzenia go przez radę Związku 
o niemieckiego, tudzież odnośne rządy. Po­
rada związkowa obecnie nie jest zebrana, przeto 
wprowadzenia w życie owego regulaminu nazna- 
ak piszą z Karlsruhe do National Z tg, na

■ ■ stycznia 1871 roku. Kontrahenci cbowięzują
zem, starać się o przyjęcie tego regulaminu przez 
irywatne; przy udzielaniu koncesji na nowe ko- 
watne przyjęcie regulaminu stanowić będzie wa- 
»ozwolenia na budowę.
adomo już, że wiedeńska prasa donosiła w osta- 

zasach, jakoby Prusy oświadczyły gotowość poro- 
a się pod względem wykonania artykułu V po­

koje. agskiego. Podobne wieści pojawiają się obecnie 
w dzie mikach paryskich. Gaulois zapowiada w ciele 

■ iwezćin interpelacją w kwestyi północno-szlezwi- 
ckići Centre gauche dowiaduje się, że poseł duń­
ski w Berlinie, baron Quaade, otrzymał od hrabiego 

cka stanowczą propozycyą rozwiązania kwestyi
- • ckićj. Prusy w propozycyi tćj ograuiczyć się

na zażądaniu od Danii kilku strategicznych pun-

Ems piszą pod dniem 4 bm.: Celem ptzyjęcia
Najjaś iejszćj Pani zgromadziły się wczoraj wszystkie 

książęce w kurhauzie. Królowa bawiła tu go­
dzinę i o godzinie 3 minut 10 z południa, odprowadzona 
na dworzec kolei przez Najjaśniejszego Pana, odjechała 
do Koblencji z powrotem. O godzinie 4 dąny był 
w kurhauzie obiad, na który prócz osób książęcych zapro­
szono jenerałów Hervath-Bittenfelda i Columiera, wszyst­
kich oficerów sztabowych załogi koblenckićj, wyższych 
oficerów bawiących tu na kuracyi, tudzież w podróży 
inspekcyjnćj przez Ems przejeżdżających jenerałów Hart- 
manna i hrabiego Gneisenau. Wieczorem przybył Król 
i inni dostojni goście do teatru. — Dziś z rana prze­
chadzał się JKMość z księciem Albrechtem i księciem
Karólem Schleswig-Holstein-Gliicksburg. O godzinie 10 
odbył król, mając w swym orszaku księcia Albrechta, 
jenerała Tresckowa i adjutantów przybocznych, przegląd 
pułku „królowćj Augusty“, który w celu ćwiczenia się 
w maszerowaniu przybył tu z Koblencyi. Po paradzie 
wyraził się król do dowódzcy tegoż pułku, pułkownika 
hrabiego Waldersee, bardzo pochlebnie o postawie i za­
chowaniu się żołnierzy. Oficerowie sztabowi pomienio- 
nego pułku zaproszeni zostali do stołu królewskiego. 
Podczas kiedy pułk pa krótkim spoczynku udał się 
w marsz z powrotem do Koblencyi, muzyka pułkowa 
pozostała tu, ażeby dać koncert dziś po obiedzie 
w ogrodzie zakładu kuracyjnego. O godzinie 11 udał 
się JKMość na dwcrzec celem przyjęcia wielkićj ksie- 
żnćj badeńskićj, gdzie się już znajdowali książęta, or­
szak królewski, tudzież wiele wysoko postawionych 
osób. Król jechał odkrytym pojazdem z wielką księżną 
do kurhauzu. Wielka księżna wyjechała o godzinie 5 
z południa do Koblencyi a Król odprowadził ją do Ober- 
labnstein. — Wielki książę meklenburgsko-szweryński 
powrócił wczoraj do Bonn.

Tureckim konsulom w Niemczech polecono zama­
wiać niemieckich cieśli. Zdatni robotnicy tego rodzaju 
otrzymują wolny przejazd z Marsylii do Cjrogrodu i pie­
niądze na podróż aż do portu, w którym na okręt 
wsiądą. Cala karawana niemieckich, mianowicie szle- 
zwicko-holsztyńskich, hamburgskich, hanowerskich cieśli 
znajduje się obecnie w drodze do Carogrodu, gdzie ich 
przedsiębiorcy budowli zburzonych przez pożar ulic na 
przedmieściu Pera z niecierpliwością oczekują.

Pozasłużbowy minister baron Heydt zapadł w tych 
dniach w Vichy na nowo na cierpienia astmatyczne. 
Musiał zaniechać tam kuracyi i uda się w podróż z po­
wrotem do Berlina, skoro mu stan zdrowia na to ze­
zwoli, tymczasowo celem przyjścia nieco do siebie za­
bawi czas niejaki nad Renem.

Prezes policyi Wurmb wyjechał na tydzień na wy­
spę Rugią.

Jak słychać, administracja pocztowa Związku pół­
nocno-niemieckiego pracuje nad dalszemi ulżeniami przy 
przesyłaniu paczek.
... Frankfurcie n. M. odbywa się obecnie sejm pu­
blicystów niemieckich. Uchwalono petycyonować o znie­
sienie Stępia i kaucyi od garet i poataaoirwuu zakła­
dać kasy, z któryebby można wspierać dziennikarzy, 
będących w podeszłym wieku lub niezdolnych z powodu 
choroby do pracy.

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 4 lipca. Przy zajęciu, z jakićm cała 

ludność monarchii spogląda na głosowanie cesarza jako 
właściciela większych posiadłości w Wyższćj Austryi, 
wielki budzi interes następująca półurzędowa wskazó­
wka we względzie stanowiska stronniczego, jakie zaj­
muje ukoronowany ten wyborca. Do pragskiéj Bohe­
mia bowiem piszą ztąd w tćj mierze:

„W pewnym szeregu dzienników wiele narobiono ha­
łasu dla tego, że cesarz w charakterze swym jako wła­
ściciel wielkićj posiadłości gruntowćj uprawniony do 
wyboru w grupie posiadłości większych, upełnomocnił 
na Austryą Wyższą hrabiego Falkenhayna do oddania 
swego głosu. Czy w ogóle dozwolonćm być może, aby 
cesarzowi i jemu samemu tylko wzbroniono najswobo­
dniejszego wykonania prawa, jakie konstytucja nadała 
każdemu właścicielowi większćj posiadłości, jest kwestyą 
osobną. Zdaje nam się jednakowoż, jakoby przeniesie­
nie głosu wyborczego na osobistość klerykalną, jeszcze 
wcale nie usprawiedliwiało wniosku, że głos ten konie­
cznie dany być ma i musi klerykałowi. Bo pełnomo­
cnik nie otrzymał z jednéj strony carte blanche, lecz 
ma po prostu głos mocodawcy dla oznaczonćj mu na 
pewno osoby włożyć do urny wyborczéj, a z drugićj 
strony poruczono dla Austryi Niższćj i Morawii hrabiom 
Kuefstein i Wrbna, dawniejszemu i obecnemu wicepre­
zesowi izby panów, nie należącym do klerykałów, odda­
nie cesarskiego głosu, przypuszczać zaś nie podobna 
przecież, aby cesarz mógł mieć zamiar głosowania w Au­
stryi Wyższćj za, w Austryi Niższćj i w Morawii prze­
ciw klerykałom.“

Jeżeli rozumiemy sens tćj mowy, zauważa Neue 
f r e i e Presse, to wszyscy pełnomocnicy cesarza otrzy­
mali instrukcyą stanowczą, aby głosowali za kandyda­
tami liberalnymi.

W ministerstwie spraw zagranicznycch zebrali się 
onegdaj delegowani ministerstwa handlu i skarbu obu 
połów monarchii, by obradować nad urzeczywistnieniem 
przygotowanego już konsekwentnie przez zawarte w o- 
statnich latach traktaty handlowe zgeneralizowania ta­
ryfy celnćj. Na drugim planie i gdyby zgeneralizowa- 
nie to miało natrafić na opór, ma być przynajmnićj 
przedsięwziętą gruntowna reforma taryfy.

Dziś miał cesarz z Ischł powrócić znów do Wiednia.

* Nie jesteśmy bezwzględnymi wielbicielami p’ Al­
freda Potockiego i jego polityki dotychczasowéj, ala nie 
możemy podzielać tendencyjnych wrzasków i ustawicz­
nych zaczepek, które pewna część prasy galicyjskićj 
z widocznćm upodobaniem przeciw niemu miota, jakby 
strawić nie mogła, że Polak stanął u steru w Wiedniu, 
i jakby umyślnie chciała go podkopać w opinii ziomków. 
Ponieważ Czas konsekwentnie te dziwne krzyki i sza­
motania swych kolegów potępia, przeto go okrzyczano 
„organem ministeryalnym.“ Pismo krakowskie odpowia­
da na ten zarzut a zarazem odpiera pociski, przeciw hr. 
Potockiemu wymierzone w sposób następujący:

„Głoszą nas dzisiaj dziennikiem ministeryalnym. 
Zaiste, trudno nam było nie zasłużyć sobie na ten zarzut, 
jeśli już nazwa ministeryalny ma być w Polsce zawsze 
zarzutem — bez względu na system rządu, cele i środki 
działania ludzi u steru stojących. Wyznając od lat tylu 
potrzebę ugody z narodowościami, pragnąc zawsze upad­
ku centralizmu, wyczekując z niecierpliwością chwili, 
w którćj u steru zapanuje system autonomicznego roz­
woju i prawdziwćj wolności, musieliśmy w obec minister­
stwa hr. Potockiego stanąć w ministeryalnym charakte­
rze. Oczekiwaliśmy tćż walki z Neue freio Presse 
i innemi organami zaciekle centralistycznemi, ponieważ 
przewaga systemu ugody i autonomii w rządzie dla 
dzienników tćj barwy nie mogła być przyjemna. Mie­
liśmy równie prawo sądzić, że przeciw ministerstwu wy­
znającemu zasady, do jakich kraj cały zawsze się przy­
znawał, podnoszoną być może w Galicyi opozycyą jedy­
nie w razie popełnionych w działaniu błędów; że kraj 
cały, pochwalając zasady programu ministerstwa p. Po­
tockiego, stanie przy nim jak jeden mąż, celem ułatwie­
nia mu zadania i podtrzymania go w walce z zawistnym 
i zgubnym centralizmem. Przekonanie to mamy dotych­
czas, bo nie możemy brać za objaw opinii kraju namięt­
nych wycieczek pewnych dzienników; nie przypuszczamy, 
aby kraj mógł się wyprzeć zasad, jakie tylkokrotnie wy­
znawał, a to jedynie przez obawę, aby pewne dzienniki 
nie dały mu nazwy ministeryalnego. Wprawdzie w Pol­
sce wszelka opozycja rządowi jest aż nadto popularną, 
ale zdrowy zmysł polityczny nie wygasł jeszcze tak da­
lece, aby się kraj mógł przejąć zasadą opozycyi dla 
opozycyi.

Nasi anarchiści, z gatunku Sicińskich czy Rochefor- 
tów, nie dowiedli oryginalności w wynalezieniu zarzutów 
przeciw Potockiemu. Zarzut polityki familijnćj uczyniła 
moskiewska Correspondance Slave; zarzut strasze­
nia Moskalami poddała im centralistyczna Bohemia. 
Tak piękne ziarna, skrzętnie przeniesione na grunt na­
rodowy, wydały również nie oryginalny i nie nowy za­
rzut Targowicy. Oto źródło i treść zarzutów Potockie­
mu czynionych!

Dla czegóż jednakże podniesiono te obce śmiecie? 
Dla czego Potocki spotyka w dziennikarstwie polskićm 
silniejszą opozycyą, niżeli pp. Giskra, Hasner lub Schmer-



ling? Dla czego dzienniki, które nie pochwalały dele- 
gacyi galicyjskiéj ustąpienia z rady państwa, wobec zu­
pełnego odrzucenia rezolucyi w wydziale rezolucyjny m, 
tak żywo zachęcają do opozycyi dla ministerstwa p. Po­
tockiego? Czy system centralistyczny jest im bardziéj 
po myśli, niżeli system autonomiczny rządu? Czy za­
sada pojednania jest im bardziéj wstrętną, niźli zasada 
rządów niemieckich? Czy na p. Potockim ciążą jakie 
winy w przeszłości — czemuż ich nie podnoszą? a je­
żeli charakter polityczny p. Potockiego dotychczas nie 
skarżony, jeżeli wyznaje on zasady, które kraj od tylu 
lat wyrażał, czémíe zatém wytłómaczyć sobie ów dekla- 
matorski zapał w szarpaniu jego sławy? O, bo prezes 
obecnego gabinetu ma na sobie cięższą winę, niźli naj­
gorszy z tyranów: je3t Polakiem i Potockim.

Jako Potocki należy on do tćj możnej polskićj ro­
dziny, z którćj zapamiętano tylko jedno imię Szczęsne­
go, zapominając o Mikołajach, Stefanach, Stanisławach, 
Ignacych i tylu innych. Jako Potockiemu poczytują za 
winę nazwisko, gdy każdy syn prostego zbrodniarza nie 
jest czyniony odpowiedzialnym za swego ojca. Jako 
Potocki obudził zazdrość może niejednego z tych, co 
mieli chęć, jeśli nie nadzieję, sięgnąć po to, co 
on otrzymał. Jako Potocki ma nieprzyjaciół dla te­
go, że Potocki bogaty. Jako Polakowi nie przeba­
czą mu, że jest ministrem austryackim, jakkolwiek 
tego jawnie wstydzą się powiedzieć. Był on już 
wprzódy dwa lata ministrem, mówią tćż, że robił za 
mało dla Galicyi, bo to zarzut najłatwiejszy, zawsze jest 
tjle do zadania. Żądać zatém zawsze więcćj niżeli dać 
można, aby jak się wyraził ktoś Da zjeździe lwow­
skim, chociaż coś otrzymać; a co teraz sformu­
łowano w ten sposób': cóż Niemcy nam dadzą, jeżli 
od Polaka mniéj wymagać będziemy? Więc dla tego, 
że Polak, należy mu stawiać jak największe przeszkody, 
zwalić go koniecznie intrygą, potwarzą, aby potém od 
Niemca przyjąć okruchy tego, co Polak dać zamierzał. 
Z czynów nie ma co zarzucić p. Potockiemu, więc mu 
czynią zarzut, że będzie skąpym dla kraju w przyszło­
ści. Jedni mówią, nie wiemy co dać zamierza; nikt 
się nie zastanawia nad tém, co dać obiecał, ale licytu­
jąc in plus, odrzucają wszystko, co dostać można. Wszak 
p. Potocki, proponując zgodę na zasadzie swych wnio­
sków, mniéj nie da niż obiecał, a powiada: ułóżmy się; 
to znaczy można dostać więcćj. Z Niemcem układać 
się chciano, kiedy nic nie dawał; z Polakiem, który 
z góry przyznaje dużo, mówiś nie warto. Pytaćby mo­
żna, dla czego centralista wiedeński ma więcćj łaski 
u pewnych dzienników, niźli minister wyznający jawnie 
zasady autonomiczne; gdyby nie to, że tęn minister to 
Polak. Nienawiść władzy, nie szanowanie jćj skoro jest 
narodową, przeszło tak w krew u nas; nasi anarchiści, 
łąszący się pierwszemu lepszemu cudzoziemcowi, nie 
mogą ścierpieć władzy w polskich zostającćj rękach. Za­
wiść prywatna, anarchizm w sercach; oto powody, dla 
których rzucono tyle brudnych śmieci potwarzy i skan­
dalu w niektórych] dziennikach krajowych. Nie ma 
w tém żadnćj zasady, a raczéj jest zawsze jedna: opo- 
zycya dla agitacyi, z ansrchią, jako celem, z oszczer­
stwem, jako środkiem, a ze zgubą kraju, jako skut­
kiem.

Po nad te niesumienne i niedorzeczne napady wi­
nien. się wznieść kraj cały. Odepchnąć falangę nowych 
Sicińskich et consortes, patrzeć nie na przewrotne za­
biegi anarchii, ale zważać na dobro kraju i kierować 
się zasadami, do jakich tylokrotnie przyznawała się re­
prezentacja Galicyi. Niegodną rzeczą jest być mini- 
steryalnym za Bacha i Schmerlinga, ale niegodną ró­
wnież obalać rząd dążący do ugody, pragnący autono­
micznego rozwoju krajów koronnych. Po raz pierwszy 
dostał się w Austryi do stéru rządu mąż o zasadach 
prawdziwie liberalnych, bez uprzedzeń przeciw żadnćj 
narodowości, mąż, znający nasze potrztby, bo jest oby­
watelem polskim; jeśli go nie poprzemy — może upaść, 
więc całą siłą go poprzeć należy. Jeżeli zsś przyjęcie 
zasad ugody i sprawiedliwości dla wszystkich zjedna 
krajowi nazwę ministeryalnego, w takim razie kraj nasz 
może to sobie poczvtaé za zaszczyt, zaprawdę godzien 
potomków autorów Unii Lubelskićj. Co do nas, broniąc 
zawsze jednych zasad i nie zmieniając chorągiewki dla 
osobistych widoków, hcielibyśmy szczerze mieć możność 
bycia zawsze ministeryalnym organem.“

KRÓLESTWO POLSKIE.
* Warszawa, 1 lipca. Gazety niemieckie donoszą: 

O losie biskupa Borkowskićgo z Żytomierza dowiadu­
jemy się, że mu wytoczono formalne śledztwo o tajne 
korespondowanie z Rzymem i że komisya śledcza czyn­
ność swoję obecnie skierowała ku wypośrodkowaniu po­
mocników biskupa. Już kilku o współudział w prowa­
dzeniu korespondencyi podejrzanych księży uwięziono, 
pomiędzy nimi proboszcza miasta Radziwiłłowa, poło­
żonego nad granicą galicyjską, przetrząsnąwszy im sta­
rannie papiery i rzeczy.

Z jaką konsekwencyą rząd moskiewski przeprowa­
dza moskwiczenie prowincyi nadbałtyckich, udowadnia 
wzrastająca liczba tamtejszych wyższych zakładów nau­
kowych z językiem moskiewskim jako wyłącznie wykła­
dowym. Podług urzędowych podań liczą wzmiankowane 
prowincye już dziesięć podobnych wyższych zakładów 
naukowych, do których uczęszcza 679 chłopców i 207 
dziewcząt.

Burmistrze i wójci w Królestwie Polskićm odebrali 
od urzędów powiatowych rozkaz, ażeby w swych odno-k. 
śnych okręgach gminnych zbierali pieniądze na wysta­
wić się mający pomnik w Kijowie dla Bohdana Chmiel- • 
nickiego, hetmana kozaków i żeby wszelkich dołożyli 
starań, iżby składki wypadły obficie. Hetman kozaków 
Chmielnicki był najzagorzalszym nieprzyjacielem Pola­
ków i przez wiele lat prowadził wojnę z rzecząpospolitą 
polską na życie i śmierć.

Oberpolicmajster Trepów, który w czasie powstania 
w roku 1863 i 1864 sprawował tu urząd jeneralnego 
policmajstra, przybył z Petersburga do Warszawy z ca­
łym legionem tajnych ajentów policyjnych, ażeby strzedz 
bezpieczeństwa osoby cara podczas jego pobytu w sto­
licy Królestwa Polskiego. Towarzyszyć będzie on ró­
wnież carowi w powrocie jego do Petersburga.

Pogłoski o szczególnych carskich łaskach, które 
każde odwiedziny cara poprzedzają, rozszerzane są i tym 
razem przez organy rządowe z wielką gorliwością, lecz 
nikt w nie nie wierzy.

WŁOCHY.
* Florencya, 2 lipca. W obec wcale groźnie przeciw 

konwencyi z bankiem narodowym występującćj opozycyi 
widział się minister skarbu p. Sella zniewolonym do 
znacznćj nader modyfikacji swego pierwotnego projektu 
i do koncesyi, które zdaniem przynajmniej jego zdolne 
może będą udobruchać część opozycyi sejmowćj i uspo­
sobić ją pomyślnićj dk swego projektu finansowego.

Chodzi bowiem o to, by bankowi narodowem 
w połączeniu z bankami w Neapolu i Toskanii poruczyć 
służbę skarbu państwowego a odnośne układy celem 
przygotowania porozumienia pomiędzy temi trzema ban.

Telegramy.
Praga, 4 lipca. Przy dzisiejszych wyborach uzupeł- 

ptających do sejmu czeskiego obrano w 50 okrę­
gach czeskich samych dekiarantów i to wielu jedno­
głośnie.

Paryż, 4 lipca. (Pry w. dep. Beri. Börsen Z tg.), 
’resse i Liberté zaczepiają gwałtownie gabinet, że 

tenże może ścierpieć, aby Bismarck na tronie hiszpań­
skim osadził księcia z familii Hohenzollernów, gdy tym­
czasem rząd francuski w dobrćj wierze układał się « 
z Primem o traktat juryzdykcyjuy. Presse twierdzi î 
zresztą, że po dzisjejszćm posłuchaniu księcia Gramont 
u cesarza odszćdł kuryer do Berlina z depeszami do p. 
Benedetti.

Paryż, 5 lipca. (Pry w. dep. Beri. Börsen Z tg.). 
Wszystkie dzienniki, a mianowicie Constitutionnel, 
przepełnione są z powodu kandydatury księcia Hohen­
zollern do tronu hiszpańskiego oskarżeniami przeciw po­
lityce pruskićj i jćj rzekomemu mięszaniu się do spraw 
hiszpańskich. Według Cloche zamianowany został 
marszałek Bazaine posłem w Madrycie. Oloz&ga oświad­
czył ministrowi Gramont, że wiadomość o powyższćj 
kandydaturze powziął dopiero z Constitutionnela.

Paryż, 5 lipca. W przebiegu dnia dzisiejszego od- j 
będzie się posiedzenie rady ministrów. Sekretarz posel­
stwa francuskiego w Madrycie przybył tutaj dzisiaj rano. 
Poseł pruski baron Werther uda się dzisiaj według wia- 
rogodnych wiadomości do Ems.

Madryt, 4 lipca. Wszyscy ministrowie udadzą się 
dzisiaj wieczorem do rejenta do La Granja celem ucze­
stniczenia w posiedzeniu rady ministrów, na którćm 
nad kandydaturą księcia Hohenzollern raz jeszcze mają 
ig zastanawiać. — Kasyno Karlistów, w pobliżu któ-

kami już są w biegu. W skutek tego postanowił tćż 
już bank toskański podwyższyć kapitał swój do 50 mi­
lionów i czeka tylko zezwolenia rządu, by postanowienie 
to przeprowadzić. I bank neapolitański oświadczył go­
towość swoją do podwyższenia kapitału swego w stó- 
sunku do przypadającej nań części służby skarbowćj, 
a wszystko, jak się rzekło, zależy tylko jeszcze od 
układu pomiędzy temi trzema zakładami finansowemi. 
Stanowczego układa dotąd uie ma jeszcze a tak rady­
kalna zmiana pierwotnćj konwencyi pociągnie zapewne 
za sobą dług.e i delikatne rokowania pomiędzy mini­
strem skarbu a reprezentantami trzech tych instytutów 
kredytowych; czy zaś modyfikacya ta będzie rzeczywi­
ście zdolna rozbroić opozycyą sejmową, występującą 
z dość wielką pewnością i gwałtownością, jest kwestyą, 
którćj rozstrzygnięcie jest wielce niepewnćm. Tych dni 
miał tu przybyć dyrektor banku neapolitań3kiego, ka­
waler Colonna, a ponieważ dwaj inni dyrektorowie ban­
kowi już tu bawią, przeto układy natychmiast rozpocząć 
się mogą.

I z drugićj strony robi minister skarbu olbrzymie 
zabiegi, by zapewnić sobie poparcie izby dla tćj ważnćj 
części swych projektów a w tym celu zwoła tych dni 
zebranie najznakomitszych członków wszystkich stron­
nictw, którym przedstawi plany swoje, chcąc tćm samóm 
zapewnić sobie poparcie ich w przeprowadzeniu ta­
kowych. Koła zresztą rządowe w wielkićj są obawie 
o los projektów finansowych a ponieważ gabinet sta­
nowczo postanowił podczas dyskusji nad konwencyą 
bankową postawić kwestyą gabinetową, przeto z nie­
jakim niepokojem oczekują jćj rezultatu.

O modyfikacji częściowćj gabinetu mowy obecnie 
nie ma i takowy pozostanie w każdym razie w dotych-5 
czasowym składzie aż do załatwienia kwestyi finanso- 
wćj. Jeżeli zresztą modyfikacya taka w ogóle nastąpij 
co po przechyleniu się tak stanowczćm pana Lanzy ku 
prawicy nie jest już tak nieodzownie koniecznćm, jak 
dawnićj, to stanie się to po ukończeniu obrad par­
lamentarnych czyli innemi słowy podczas feryi latowych, 
ograniczy się zaś na zmianie dwóch lub trzech osób. 
Przy obecnym biegu obrad sejmowych jednak ledwo 
przyjąć można, aby odroczenie parlamentu mogło mieć 
miejsce przed początkiem sierpnia, lubo debaty w. izbie 
odbywają się wśród gorąca do 30 stopni R. dochodzą­
cego. Upał tu zresztą jest okropny, tak że posłom za 
złe brać nie można, jeżeli przy panującćm w sali po­
wietrzu parnćm unikają jćj, ile razy mogą.

Z Rzymu donoszą do Kölnische Żtg pod dniem. 
29 mb., że w dniu św. Piotra i Pawła nie było kon- 
gregacyi. Wieczorem dnia poprzedniego kościół św. 
Piotra był wedle starodawnego zwyczaju iluminowanyj 
a jeżeliby powietrze się utrzymało, miała w dniu samym 
uroczystości odbyć się girandola na Monte Pincio. Liczba 
widzów, która się zebrała dla przypatrzenia się oświetleniu 
kopuły kościoła św. Piotra, była dość znaczna, lecz nie 
zadowolniła się widokiem kulminującym, jak wiadomo, 
w zmianie iluminacji przez zapalenie pochodni. Z faje 
się, że tak zwani petrini nie byli tą rażą dość rączymi. 
Jeden z nich prócz tego miał przy niebezpiecznćj tćj 
operacyi stracić życie. — Rząd papiezki zastawił na 
nową pożyczkę, u Rotbsehilda zaciągniętą następujące 
nieruchomości: Palazzo Salviati i tak zwany ogród bo­
taniczny w Lungarze, fabrykę tabaki i soli, wybudowany 
za Grzegorza XVI gmach przy ulicy Ripetta, przezna­
czony do użycia akademii św. Łukasza i budynki ma­
rynarskie i kameralne w San Felice pod Terraciną. 
Nieruchomości te oszacowano na 30 milionów.

DANIA.
• Kopenhaga, 1 lipca. Dziś nareszcie o godzinie 

4 z południa zamknięty został sejm bez żadnyeh uro­
czystości. Publiczność nazywa tę sesyą ze względu na 
zawiedzione nadzieje stronnictwa chłopskiego, tudzież 
na siedmiomiesięczne jćj trwanie w żartach już to 
„długim parlamentem,“ już to „chudemi krowami.“ 
Tymczasem ogłasza dziś Dagbladet manifest tak na- 
zwanćj lewicy, tj. połączonych stronnictw, chłopom przy­
jaznych. Dokument ten jest za długi, ażeby go w ca­
łości powtarzać. Zawiera on po części usprawiedliwie­
nie występowania lewicy, po części różne nie koniecznie 
miłe insynuacye przeciwko ministerstwu a nareszcie 
oświadczenia, że północno szlezwicka kwestyą nie jest kwe­
styą jaki ego stronnictwa, lecz kwestyą całego narodu, tudzież, 
że skandy nawizm w ogóle jest pochwalany i że dążyć na­
leży do urzeczywistnienia czystego parlamentaryzmu. „Fol 
kething,“ powiedziano tam, „zachował bez uszczerbku 
główny swój wpływ na prawo niezbędnie potrzebne do 
rządzenia—na budżet państwa. Konstytucyjne prawo daje 
Folkethingowi władzę uniemożebnienia każdego rządu, 
któryby się chciał opierać usiłowaniom sejmu, tudzież 
wprowadzenia powoli jako regułę, że rząd w każdym 
czasie reprezentować musi zapatrywania większości Fol- 
kethingu.“ Powyższćm zdaje się być walka zapowie­
dziana na przyszłą sesyą, być jednakże może, że chmury 
się rozejdą, gdyż w manifeście także napomknięto, iż 
z rządem należy żyć w pokoju, pomimo iż w nim upa­
trywać można głównych politycznych nieprzyjaciół, je­
żeli tenże pod względem całego szeregu na porządku 
dziennym będących i wielokrotnie wzmiankowanych re- 
brm pokaże rzeczywistą dobrą wolę.

rego w ostatnim czasie zaszły po kilkakroć rozruchy, 
zostało zamknięte.

Madryt, 4 lipca. Rokowania przedwstępne w spra­
wie kandydatury do tronu są czysto poufne. Prim działa 
w tćj mierze w porozumieniu z rządem i rejentem. 
Wszystkie dzienniki karlistowskie przestały wychodzić 
z rozkazu junty karlistowskićj.

Madryt, 5 lipca. Wczoraj wieczorem odbyło się 
posiedzenie rady ministrów pod przewodnictwem rejenta; 
rezultat obrad nie wiadomy. W kołach dobrze poinfor­
mowanych twierdzą na pewno, że Prim działa w spra­
wie kandydatury w zupelnćm porozumieniu z rejentem 
i gabinetem; nie chodzi także podobno zgoła o prokla­
mowanie króla, stósownie do świeżo w tćj mierze uchwa­
lonego prawa, bez przyzwolenia większości kortezów.

Nowy Jork, 4 lipca. Według urzędowych doniesień 
obawiają się ogólnego powstania szczepów Indyan wzdłuż 
kolei Pacific.

Paryż, 5 lipca. Na dzisiejszćm posiedzeniu ciała 
prawodawczego wnieśli pp. Cochery i towarzysze inter- 
pelacyą, dotyczącą możności zajęcia tronu hiszpańskiego 
przez księcia Hohenzollern.

Florencja, 5 lipca. Independenza Italiana 
donosi z Aten: W skutek różnicy w zapatrywaniach po­
między ministrami p. Zaimis i Valaoritis, czy komisji, 
wysadzonćj w sprawie katastrofy pod Oropos, określić 
należy granice jćj czynności lub nie, wybuchło przesile­
nie ministeryalne.

Znaczenie handlu,
mianowicie wschodniego, w dziejach ludzkości 

i skutki jego zwrotu
z powodu

kanału Suezkiego i kolei europ ej sko-azyatyckich 
wskazał

Dr. HRxinilcrx Szulc.

I.
1. Kiedy pan Thiers przed paru laty zarzucał w izbie 

prawodawczćj panu Rouherowi, ówczesnemu ministrowi 
stanu, że rząd francuski pod jego prezydencyą nie prze­
szkodził w czasie ostatnićj wojny niebezpiecznemu dla 
Francyi zjednoczeniu się Niemiec, pau Rouher słusznie 
mu odpowiedział, że jeżeli na kogo wina za to spada, 
to na pana Thiersa, bo za jego ministeryum przyszło 
do skutku zjednoczenie celne Niemiec, którego natural­
nym i koniecznym rezultatem jest zjednoczenie poli­
tyczne.

A kiedy rząd rzeczypospolitćj franruśkićj podczas 
sejmu frankfurtskiego r. 1848 zapytał się swych ambasa­
dorów przy dworach niemieckich, czy jedność Niemiec 
jest tylko mrzonką marzycieli, albo czy tćż jest jakie 
podobieństwo urzeczywistnienia jćj, — pan Petetin, pod­
ówczas poseł w Hanowerze a dziś członek rady stanu 
i dyrektor drukarni rządowćj, w swćj odpowiedzi na 
owo zapytanie wykazywał, że do tćj jedności wszystko 
jest przygotowanćm długą, roztropną, logiczną i ener­
giczną pracą i że jćj urzeczywistnienie jest tylko kwe­
styą czasu.

Pierwszym zaś i głównym fundatorem jedności nie­
mieckiej jest Fryderyk List, ekonomista niemiecki. On 
ło bowiem w celu umożebnienia kied.ś zjednoczenia po- 

: litycznego Niemiec powziął pomysł zjednoczenia celnego 
' wszystkich państw niemieckich. Temu celowi poświęcił 
: pracę całego swego życia i życie samo. Był on urzę 

duikiem wirtembergskim i zupełnie obcy usposobieniu 
i dążnościom rewolucyjnym, a pomimo tego całe życie 
za swoje dążności i prace, za rewolucyjne uważane, był 
od swego rządu prześladowany, a od ogółu swych ziom­
ków ignorowany, a po części nawet wyśmiewany. Ści­
gany wszędzie musiał się przenosić z państwa do pań­
stwa; w skutek intryg swego rządu nawet z Francyi 
wypędzony, musiał uchodzić aż do Ameryki. Ztamtąd 
po długim pobycie wrócił do Niemiec i zamieszkał naj­
pierw w Hamburgu a wreszcie w Lipsku, ciągle litera­
cko w tćj jednćj myśli czynny, choć bez poparcia i wi­
docznego rezultatu. Wreszcie nędzą i rozpaczą z domu 
wypędzony znikł i późnićj w górach tyrolskich zmarłym 
z głodu znaleziony został.

Pierwotnie przez niego projektowane i propagowane 
zjednoczenie celne Niemiec przyszło wreszcie ‘zwolna do 
skutku, rozwinęło przemysł, handel, zamożność, litera­
turę, oświatę i potęgę Niemiec, ale o pierwszym auto­
rze zjednoczenia, jego zbawiennych pracach i poświęce­
niu zapomniano. Dopiero H. C. Carey, księgarz i zna­
komity ekonomista amerykański, zwrócił uwagę na jego 
zasługi dla Niemiec i podobnie jak Petetin długo przed 
bitwą pod Sadową przepowiedział zjednoczenie polity­
czne Niemiec, jako naturalny i konieczny wynik ekono­
micznego.

Ale oceniając w ten sposób wartość, zasługi i zna­
czenie prac ekonomicznych Fryderyka Lista, nie spodzie­
wał się zapewne Carey, choć tego sobie życzył i w tym 
celu działał, że jego własne rozprawy i dzieła ekonomiczne 
wywołają nie mnićj ważny od zjednoczenia Niemiec wy­
padek, że spowodują zniesienie niewoli w Północnćj 
Ameryce i wstrzymają oderwanie się od Unii stanów 
niewolniczych.

Jedną z głównych zalet dzieł jego, równie jak i J. 
Supiuskiego, jest wykazanie, że rólnictwo bez przemy­
słu, bez fabryk przerabiających płody surowe na miej­
scu, utrzymać się nie może. Że wywóz produktów ziemi 
w pierwotnym kształcie rolą ostatecznie wycieńczyć, nie­
płodną uczynić i gospodarstwo, kraj do bankructwa do­
prowadzić musi.

Stany niewolnicze w Ameryce, trudniące się wy­
łącznie rólnictwem, nie mogąc za pomocą niewolników 
rozwinąć industryi i wywożąc tylko surowe produkta, 
jak bawełnę, zboże i tytoń, zamieniły rzeczywiście nie­
które okolice w nieurodzajne pustynie.

Ażeby dalszemu wycieńczaniu ziemi zapobiedz, pod­
nieść rólnictwo, przemysł i handel, radził Carey nało­
żyć cło umiarkowane na wywóz płodów surowyih i na 
przywóz wyrobów zagranicznych. Kongres zamienił 
jego projekt na prawo, przeciw któretyu południowe,, 
rólnieze stany podniosły rokosz. Uległy, musiały mu-- 
rzynów usamowolnić i równouprawnić, przyjąć system 
merkantylny Carey’a, zakładać fabryki i niewolników 
kształcić na rzemieślników. Podniosły się przemysł, 
oświata, rólnictwo i zamożność stanów południowych 
i handel, pomyślność, świetność i potęga całych Stanów 
Zjednoczonych a przywróconą i utwierdzoną została ich 
jedność.

Te dwa najważniejsze ostatnich czasów wypadki w 
starym i nowym świecie zasługują na to, ażeby się 
wszechstronnie rozpatrzyć i gruntownie zastanowić, czy 
handel rzeczywiście tak przeważnym jest czynnikiem w 
rozwoju stósunków ekonomicznych, spółecznych i poli­
tycznych, jak to z powyższych faktów zdaje się wynikać

i czy my tą samą drogą co List i Carey, co Niemcy 
i Amerykanie nie zdołamy dojść do tego samego rezul­
tatu co oni. Po tylu rozmaitych a niefortunnych pró­
bach, pogrążających nas w coraz głębszą otchłań, w.-rto 
zaiste się przekonać, czy w sposób od dotychczasowych 
odmienny, na nic nicnarażający, przez innych z sukce­
sem użyty, nie dojdziemy pewnićj a ostatecznie i prę- 
dzśj do pożądan-go celu.

II.
2. Kiedy Europa w głę okićj była pogrążona jeszcze 

ciemności, ledwie parę znała gatunków zboża, drzew 
owocowych i jarzyn, jćj mieszkańcy głównie z rybołó- 
stwa, polowania i hodowli bydła żyli, mieszkali w sza­
łasach i używali kamiennych tylko narzędzi, podobnie 
jak dzisiejsza dzika ludność wysp australskicb, wtedy 
kraje wschoduićj i południowćj Azyi, a po części i pół- 
nocno-wschodnićj Afryki, znajdowały się na dosyć wyso­
kim stopniu rozwoju. Obfitowały we wszystkie boga­
ctwa świata mineralnego, roślinnego i zwierzęcego tym 
okolicom właściwe. Na parę tysięcy lat wcześnićj niż 
w Europie poczęła kiełkować cywilizacja w Japonii, 
Chinach, Indyach i w Egipcie. Kwitnęły ponie­
kąd nawet tamże, rólnictwo, górnictwo, rękodzielnictwo, 
literatura i sztuki piękne. Podczas kiedy ludność Eu­
ropy składała się ledwie z kilku milionów, to owe od­
ległe kraje zawierały jćj z kilkaset milionów.

Jakimże to stało się sposobem, że nie bogate we 
wszystkie płody i wyroby, oświecone i ludne kraje 
wschoduićj i południowćj Azyi dały pierwszy popęd do 
ogólnrgo ruchu, że nie one stały się podstawą cywili­
zacji powszechnćj, lecz owe drobne, ubogie w ludność 
i produkta okolice Europy o parę tysięcy lat późnićj 
od nich wychylające się ze stanu dzikości i barba­
rzyństwa?

Jest to dziwnćm w ogóle zjawiskiem, że podczas 
kiedy niektóre okolice i ludy, całe rasy ludzi i części 
ziemi nawet żadnćj nigdy nie odgrywały roli w historyi 
świata, inne natomiast są jakoby wybrane, aby stały 
ciągle na widowni i straży dziejów.

Historya nas uczy, że północna Azya i środkowa 
Afryka nie były teatrem wypadków historycznych a jeo- 
grafia może nam wytłómaczy, dla czego nim być nie 
mogły, ale sąż one w stanie nam wyjaśnić, dla czego 
Europa i przednia Azya, dla czego kraje Śródziemnego 
morza wyłącznćm były dziejów polem? Czemu pierw­
sze i główne życie historyi nie w zagangesowych pulso­
wało Indyach, na rozkosznych półwyspach i wyspach 
morza Sunda, albo uroczych krajach 1 wyspach środ- 
kowój Ameryki, ale w naszćj posępnćj części ziemi i jćj 
sąsiedztwie?

Godnym zaiste zastanowienia przedmiotem jest wy­
śledzić, jakim stósunkom i okolicznościom kraje i ludy 
Śródziemnego morza i zachodnićj Europy winny ten 
zaszczytny przywilćj przewodniczenia w rozwoju ludzko­
ści, co jest główną przyczyną ich wyższości. Dla czego 
ten a nie inny naród i kraj, w tym a nie innym czasie 
wzmógł się, zajaśniał na horyzoncie dziejowym i prze­
wyższył pod wielu, jeżeli nie wszystkiemi względami 
inne ludy współczesne? Dla czego cywilizacja posu­
wała się stale ze wschodu-południa ku zachodu pół­
nocy? Czyż to wszystko było rzeczą przypadku? A je­
żeli nie, to odkrycie przyczyn tych zjawisk byłoby wska­
zaniem głównego czynnika życia dziejowego, 
wyjaśnieniem pryncypalnych praw rozwoju ludzkości.

Aai jest, ani może być naszym to zamiarem w spo­
sób szczegółowy i wyczerpujący badaniem tych kwestyi 
się zajmować. Zresztą jak przyroda i jćj prawa, tak 
dzieje i ich czynniki nigdy całkowicie poznanemi nie 
zostauą. Możemy się czuć zadowolnionymi, jeżeli w da­
nym razie przez szczęśliwy zbieg okoliczności i kombi- 
nacyi lub pomyślnie zajęte stanowisko uda nam. się 
choć jednę spostrzedz sprężynę, choć jednę odkryć ta­
jemnicę świata fizycznego lub morał <ego.

Więc cóż jest ostateczną przyczyną, że kraje 
przednićj Azyi, północnćj Afryki, południowćj i zachod­
nićj Europy odgrywały i odgrywają główną rolę w dzie­
jach ludzkości?

Czyżby dla tego, że je zamieszkuje najkształtniejsza, 
najszlachetniejsza i najinteligentniejsza rasa ludzi, rasa 
kaukazka? A może tćż ta rasa dla tegojest tak piękna, 
zdatna, że te właśnie zajmuje okolice ? Wprawdzie lingwi­
styka porównawcza wykazała, że prawie cała ludność 
europejska i zachoduio-azyatycka, zwana aryjską czyli 
indo-europejską, jednego jest pochodzenia, ale z drugićj 
strony nie przypadkiem zapewne ludzkość biała, kau­
kazka zajmuje całą Europę i całą kotlinę Śródziemnego 
morza, a ogorzała słońcem ludność murzyńska kraje 
podrównikowe, ludność żółta Azyą wschodnią, a czer­
wona Amerykę. Nie bez przyczyny Fińczycy, Madziary 
i Turcy pochodzenia mongolskiego, zamieszkując Eu­
ropę, przybrali rysy, zwyczaje i instytucje euro­
pejskie.

Jakież więc posiada właściwości nasza część ziemi 
i przylegle jćj kraje, że tak korzystny wpływ wywie­
rają na kształt, charakter, zdolności i losy swych miesz­
kańców ?

Są one wprawdzie dosyć urodzajne w ogóle, wy­
dają przy pilnćj, regularnćj, wytrwałćj i inteligentnćj 
pracy obfite plony, ale są, jak wiemy, kraje od nich 
urodzajniejsze, wydające liczniejsze, częstsze i romaitsze 
produkta i to bez żadnego trudu lub z bardzo małym 
zachodem. Ale nasze okolice są przedewszystkićm 
zdrowe, leżą w strefie umiarkowanćj, a ich klimat ła­
godzi nadto i uprzyjemnia bliskość morza, licznych 
rzek, jeziór, gór i lasów. Nasza część ziemi jest sze­
regiem wysp i półwysepów.

Nigdzie morze nie wrzyna' się tak daleko w głąb 
kraju, jak z jednćj strony Kaletański kanał, morze Pół­
nocne, Kategat, Bałtyk i jego odnogi łączące się sze­
regiem jeziór z morzem Białćm, a z drugićj strony 
morze Śródziemne, rozgraniczające trzy części ziemi 
i wrzynające się licznemi odnogami w ich wnętrze. 
Morze Czarne, Azowskie, Kaspijskie, Aralskie są albo 
tyły ich dalszym ciągiem. Ku morzu Śródziemnemu, 
będącemu częścią Atlantyku, dociera od strony oceanu 
Indyjskiego na blizką odległość pomiędzy Afryką i Azyą 
morze Czerwone a środkiem Azyi zatoka Perska, prze­
dłużona rzekami Eufratem i Tygrem, stykającemi się 
prawie z Srodziemnśm morzem. Wszystkie wymienione 
morza w ogóle są połączone z wnętrzem krajów, przez 
nie cblanyehy za pomocą rzek wielkich i licznych.

Drugićj takićj konfiguracyi, takiego przeplatania 
się wzajemnego morza z lądem, tak głębokiego wrzy­
nania się morza wśród lądu, i lądu wśród morza, nie na­
potyka się nigdzie w świecie więcćj, To wzajemne od­
działywanie i łagodzenie klimatu lądowego przez morski 
i na odwrót wpływa nadzwyczaj pomyślnie na rozwój 
wegetacji, życia zwierzęcego i ludzkiego.

Wprawdzie Indye Wschodnie i Zachodnie, miano­
wicie kraje zagaugesowe i centralnćj Ameryki są także 
morzami otoczone i zatokami, jeziorami i rzekami po- 
przerzynane, ale, będąc położone ' w okolicach zwrotni­
kowych, są niezdrowe, przepełnione drapieżnemi i jado- 
witemi zwierzętami i tak obfitują we wszystkie płody 
natury, iż mieszkańcy, mogąc żyć bez pracy i będą



zbytniemi upałami skazani na bezczynność, zupełnie 
gnuśnieją.

Na. dalekim Południo - Wschodzie i Zachodzie, 
wprawdzie wcześnićj, szjbcićj i bujnićj niż u nas rozwi­
jają się rośliny, zwierzęta, ludzie i ludy, ale tćż wcze- 
śnićj rozwijać się przestają i więdnieją.

Ta zaś okoliczność, że Europejczycy tylko przy na- 
tężonćj., wytrwałćj, regularnćj i prsemyślnćj pracy są 
w stanie się utrzymać i . egzystencyą sobie zapewnić, 
jest powodem, że fizycznie i umysłowo tak normalnie 
j korzystnie się rozwijali i rozwijają, że kultura roślin 
i zwierząt pożytecznych, rękodzielnictwo i fabrykacya, 
przemysł, nauki i sztuki ciągle się wzmagają.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

skawe przychodzenie w pomoc powyższój opiece, również uprasza 
opiekunki i protektorki, aby raczyły zająć się zbieraniem fantów 
na loteryą odbyć się mającą w jesieni br.

Kraków, dnia 1 lipca 1870 r.
Ks. Waleryan Serwatowski, za prezesa.
Wł. Siemieński, sekretarz.

— ♦ Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 7 lipca K lan­
dy nsza męczennika; w kalendarzu słowiańskim Chwali mira. 
Wschód słońca o godzinie 3 minut 54, zachód o godzinie 8 mi­
nut 14

Dnia 7 1'pca 1572 r. śmierć Zygmunta Augusta. — 1578 
przywilój Jezuitom na założenie akademii w Wilnie. — 1633 
śmierć hetmana Lwa Sapiehy. — 1807 traktat tylżycki tworzy 
Księstwo Warszawskie. — 1831 bitwa w Sząwlach.

77 taL płac. — Akcye poznań. banku realno-kredytowego — taL 
płacono.

Żyto: wypow, 100 węcpli; na lipiec 47—47'/,, lipiec-sierp.
47—47'/,, sierp-wrześ. —, wrzesień-paźdz. 49—49'/,, na jesień 
49-49’/,, paźd.-list. — taL
. _ Okowita: (z beczką) wyp. 30,000 kwart, na lipiec 16'/,,,

sierpień 16% , wrzesień 167,paźdz, —, list —, grudzień— 
taL płac.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 6 lipca. Nareszcie wzięto się na seryo do upo­

rządkowania Nowego Rynka i połączenia go porządną ulicą z ulicą 
za Bramką. W przeprowadzeniu tego celu największą przeszkodą 
była tak nazwana ciemna Bramka, przez którą przejeżdżać nie 
było można, a którą przechodz ć nawet, mianowicie wieczorem, 
nie bardzo było przyjemnie. Onegdaj sprzedano więcój dającemu 
bramę tę celem rozebrania. Najwyższą poda! cenę i przy kupnie 
gjg utrzymał polier murarski pan Dubert: dał za nią 431 tal. Po 
rozrzuceniu bramy, które już w tych dniach się rozpoczuie, wy­
prowadzoną zostanie porządna nliea komunikacyjna, dla którój 
będzie trzeba znieść i budy, szpecące Nowy Rynek.

— * Dnia 2 lipca zawiązało tu kilkunastu mężów niemie­
cki komitet tymczasowy, który w duchu niemieckim i liberal­
nym przygotować ma wybór posła do sejmu Rzeszy północno- 
niemieckiój z miasta i powiatu poznańskiego. Przewodniczącym' 
tego komitetu wybrano rzecznika Bertheima; jego zastępcą re­
daktora Posener Ztg, doktora Wagnera; podskarbim radzcę 
handlowego S. Jaffego; sekretarzem redaktora Ostdeutscbe 
Ztg, Steina. Komitet ten może się uzupełniać przez powołanie 
innych jeszcze mężów na członków. Jako kandydata na posła 
gamyśla komitet przedstawić wyborcom właściciela dóbr Kenne- 
manna z Klenki i dla tego poruczył radzcy sądu powiatowogo 
Diiringowi, ażeby się zniósł z przyszłym kandydatem, czyby tenże 
ofiarowany mu mandat przyjął i upraszał go w razie zezwalają-

. cym o oznaczenie jego programu politycznego.
— * Roboty około wzniesienia nowego gmachu dla szkoły 

¿rednlêj przy Mało Rycerskiej ulicy już rozpoczęto, mianowicie 
zaczęto już kopać pod fundamenta.

— * Drugi parowy warsztat stolarski zakłada obecnie 
stolarz Orkanów na Grobli. Pierwszy, jak wiadomo, urządził pan 
Rothholz przy ulicy Półwiejskiój.

— * Dobra Rusko, w powiecie pleszewskim, własność pana 
Józefa l biezierskiego, nabył w tych dniach hrabia Czarnecki. 
Dobra te mają około 5000 morgów areału, cena kupna wynosi 
250,000 talarów. Dobra Dakowy br. Edwarda Raczyńskiego 
przeszły za przeszło 400,000 tal. na własność p. Bolesława

1 Potockiego; dobra Piernszyce w powiecie pleszewskim kupił od 
p. Ignacego Pruskiego p. Henryk Taczanowski z Sławoszewa za 
150,000 tal.

— * Egipska zaraza ÓCZ bardzo się rozszerzyła w No­
wym Tomyślu i okolicy. Większa część popisowych chorobą tą jest 
dotkniętą i z powodu tego oddano zarażonych lekarzowi batalio­
nowemu, doktorowi Diosegi, na kuracyą. W szkole nowotomyśl- 
skiój, do którój 370 dzieci uczęszcza, okazało się przy rewizyi, 
przez tegoż lekarza przedsięwziętój, że 191 dzieci ma egipską 
chorohę ócz, co zapewne spowoduje zamknięcie szkoły na kilka 
tygodni.

— * Przypominając o jutrzejszym benefizle p Stanisława 
Dobrzańskiego, dodamy, że śpiew chóralny w dramacie Sta- 
rosta Wieluński wykona młode towarzystwo „Harmonia“, zo­
stające pod światłem przewodnictwem utalentowanego muzyka p. 
B. Dembińskiego, który nutę pod słowa w tym chórze 
podłożył.

— * Bank kredytowy pod firmą Donlmlrskl, Kalksteln, 
Łyskowskl & Co. nabył przy ulicy Białój w Toruniu dom wraz 
z placem, dokąd swe biura od 1 października7 zamierza prze­
nieść. (G. T.)

— * Z Krakowa odbieramy sprawozdanie następujące:
„Komitet opieki wdów, sierót 1 kalek 1863 1 63 roku

zdając roczne sprawozdanie z swych czynności, oraz z przychodu 
I i rozchodu pieniędzy, czuje się w obowiązku złożyć serdeczne 
podziękowanie zacnym ofiarodawcom przychodzącym w pomoc 
powyżazój opiece, a zarazem uprasza o dalsze względy zacnój 

i publiczności pozuwającój się do niesienia pomocy nieszczęśliwym 
; ofiarom narodowym. Komitet przez uptyniony rok stale opieko­
wał się 5 wdowami, 6 sierotami, 4 kalekami, a czasowo po parę 

Tub kilka miesięcy 2 wdowami i G kalekami; 4 kalekom wynalazł 
odpowiednie zatrudnienie; a 5 mniój rannym przyszedł w pomoc 
jednorazową zapomogą.

Kom tet zaprosił damy znane ze swój chęci niesienia ulgi 
cierpiącej ludzkości na stałe opiekunki i protektorki, a na człon- 

: ków rzeczywistych powyższój opieki osoby pojmujące położenie 
nieszczęśliwych. Jednak z przykrością przychodzi komitetowi wy- 

I jawić, iż bardzo mała liczba dotąd nadesłała przyjęcie zaproszę- 
nia i przystąpienia do opieki.

Stan funduszów:
A. Przychód: z przedstawień amatorskich r. z. 3GO złr. 30 

cent., Stan Gralewski 25 złr., z administracyi Kraju 25 złr., 
jŻółtowski Ignacy 100 złr., Młocki Alfred 10 złr , Samelson Szy­
mon 6 złr., Koźmian Stan. 3 złr , Fichauser Konrad 2 złr , To- 

! rosiewicz 3 złr., pani Kizlowa 2 złr., ks. Jerzy Czartoryski 5 złr., 
z Ks. Poznańskiego 7 złr. 28 c., jenerał Taczanowski 50 złr., Ro- 
gawski Karól 5 złr., dr. Kędrzycki 5 złr., z puszki Pauliny hr. 
Cetnerowój 34 złr., Mieczysław hr. Dzieduszycki 10 złr., Palisze- 
wska 10 złr., dr. Rappsport Arnold 5 złr., Szlachtowska 20 złr., 
Szlachtowski 10 złr., Barber 25 złr., z balu 26 stycznia 1870 r. 
484 złr., z puszki Pauliny hr. Cetnerowój 14 złr., z dwóch przed­
stawień amatorskich 582 złr., ofiara od dwóch pań 3 złr., z Prze­
myśla za piwo wojnickie 32 złr. 50 c. Ogół przychodu 1838 
złr. 18 cent.

B. Rozchód: Zapomogi jednorazowa 385 złr. 87 c., pensye 
miesięczno i żołd 636 złr. 27 c., obiady 163 złr. 65 c., ubranie 
100 złr. 95 c., lekarstwa 24 złr. 85 c., druki, pieczątki, stemple, 
ogłoszenia 40 złr. 49 c. Ogół rozchodu 1352 złr. 8 c.

C. Porównanie:
Przychód...............1838 złr. 18 cent.
Rozchód................ 1352 złr. 8 cent.

Pozostaje w kasie.........  486 zł~
Komitet najuprzejmiój uprasza szanowną publiczność o ła-

— * Samotnik w Montmartre. Przed kilku dniami po­
grzebano w Montmartre człowieka, którego życie było zagadką 
dla wszystkich mieszkańców tego zakątka Paryża, a nazwanego 
przez nich samotnikiem z Moatmartre. Człowiek ten żył jak 
pustelnik w lichój lepiance, a żywił się jedynie Chlebem i jarzy­
nami. Każdego dnia o świcie wychodził ze swój lepianki i uda­
wał się w pole. Szedł zawsze tą samą drogą aż do miejsca, 
gdzie się krzyżował gościniec z drogą prywatną i usiadłszy przed 
krzyżem drewnianym, tam stojącym, przepędzał ten sposób kilka 
godzin, przerywając sobie niekiedy swoje rozmyślania bieganiem 
po polu jak szalony. Po jego śmierci dowiedziano się, że posia­
dał znaczny majątek i nazwisko sławne w historyi francnskiój 
i że był spokrewniony z wieln rodzinami z przedmieścia St. Ger­
main. Zdaje się, że „samotnik z Montmartre“ przed trzydziestu 
laty należał do zbrodni, popcłuionój na drodze do Econen, na 
pamiątkę czego postawiono ów krzyż drewniany, pod który sa­
motnik w starości codzień chodził. (Kr.)

— * Qui pro quo. Niebezpieczne qui pro quo zdarzyło 
się w Czerniuwcach. Malarz Józif Engelbrecher, idąc w nocy 
ulicą św. Trójcy, zaczepiony został przez człowieka, porządnie 
ubranego, który go chwyciwszy za gardło, zawołał: „Mam cię“... 
i pchnął nożem w piersi, ale w tej samój chwili zawołał, że się 
omylił, gdyż cios ten kogo innego miał ugodzić. Szczęściem, że 
skaleczenie jest lekkie. Tak samo zdarzyło się tych dni w Wie­
dniu, lecz z samobójstwem nie >aś z zabójstwem a skończyło się 
gorzój. Pewien rzemieślnik kazał sobie dać w piwiarni piwa, 
wlał do niego rozczyn sinku potażu i część napoju wychylił. Po­
wstał, wyszedł do sieni i tam padł. Wśród tego zbliża się do stołu 
pewien urzędnik grający w bilard i zam ast swojego piwa, wy­
chyla do dna resztę piwa zatrutego. Samobójcę uratowano a ten, 
co przypadkiem wypił po nim truciznę, umarł.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu.

Dnia 6 lipca.

C<* »» n.

Najwyż.
tal. Bgr. fn.

Średnia.
tal. sgr. fn.

Najniższa.
tal. sgr. fn.

rszemcy pięauei, szefel po 84 fot. — — — 2 27 6 2 25 —
• średniój . • t 2 21 3 — — — 2 20 —
« pośled. . • • 2 15 — — — — S 10 —

Zyta ciężkiego 80 » 2 _ _ 1 29 _ 1 28 6
• średniego • • • 1 27 _ _ _ _ 1 26
• pośledn. • • s _ _ _ _ _ _

Jęczmienia wielk. • 74 • 1 20 6 1 18 — 1 16 6
« drobn. < _ — _ _ _ _

Owsa 50 • 1 2 6 1 1 6 1 _
Grochu do gotow. • 90 • — — — — — — — — —

» na paszę - • • _ _ — — _ _ — _ —
Rzepiu zimowego • 74 • — — — — — — — — —
Rzepiku zimowego . • • _ — — _ — _ — — —
Rzepin latowego - » _ _ _ _ _ _
Rzepiku latowego « • — — — _ _ — — _ _
Tatarki . 70 1 22 6 _ _ _ 1 20 _
P erek . 100 • _ 23 _ 22 _ 20 _
Wiki . 90 • 1 17 6 1 16 3 1 15 _
Łubin, żółty 90 _ _

• niebies i . • _ _
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt. _ _ _ _
Koniczyny białój » • — — — - — - — —

Ostatnie wiadomości.
Londyn, 6 lipca. Morning] Post ogłasza tele­

gram z Tiensin, według którego w powstaniu ladowóm 
w dniu 21 czerwca w Pekingu przeciw Francuzom 
wszyscy duchowni francuscy i siostry miłosierdzia, p. 
Rochechonart, charge d’affaires, konsul francuski jako 
tćż trzćj Moskale zabici zostali. Katedra spaliła się.

Waszyngton, 5 lipca. Wydział finansowy senatu 
oświadczył się przeciw billowi umorzenia długu państwo­
wego, dla czego zbierze się konferencya obu izb. Ko­
mitet dla spraw zagranicznych obu izb zaleca kroki 
przeciw Venezueli, by takowq zmusić do uregulowania 
pretensyi Stanów Zjednoczonych.

Planjdsdy
przybywających do JPo*nnfia pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wrocławia,
Przybywa.

Pociąg mięszany 2-4 kl.
Pociąg oeob. 1-4 kl rano o god. 4 m. 54.
Poeiąg mięzi. 2-4 kl. - - 7 m. 81.
Pociąg oeob. 1-3 kl. - -lim. 65.
Pooląg osób. 1-3 kl. po poi. - 3 m. 64.

Odchodzi.
Pociąg osob 1-4 kl. rano o god. 5 m. 4 
Pociąg mięsa. 2-4 kL - - 8 na. 14*.
Pociąg oaob. 1 • 3 kl. w poł. - 12 m. 4. 
Pociąg osob. 1-3 kl. po poi- - 4 m. 4. 
Pociąg mięsa. 2 4 kl. po poł. - 6 m. 54.

W kierunku z Wrocłanla do ^tar<»r«lu.
Przybywa.

Pociąg oaob. 1-3 kl. rano o god. 11 m. 4. 
Pooiąg osob. 1-3 kl. po poł. - 4 m. 50. 
Pociąg mięsa. 2-4 kl. - - 2 m. 32. 
Pociąg oaob. 1-4 kl. wieca. - 10 m. 47. 
Pooiąg mięsaany 2-4 kl.

Odchodzi.
Pociąg mięsa 2 4 kl. rano o god 6 m. 14. 
Pooiąg osob. 1-3 kl. - -Hm. 14.
Pooiąg osob 2-3 kl. po poł. - 6 m. 6
Pooiąg mięsa 2-4 kl. - - 7m.34’.
Pooiąg osob. 1-4 kl. wieca. - 11 m. 33.

æmiîSîfflæi

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

Bank pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 30 Czerwca 1870 r.

Aktywa*.
1) Brzęcząca moneta i w sztabach .........  tal. 87 370,000
2) Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych.. . 2,267,000
3) Ramanentą wekslowe............................. « 97,770,000
4) Remanenta lombardowe ............................. 20,136,000
6) Papiery krajowe, rozmąite pretensye i «

aWwa....................................................... 13,923,000
P&sy w& (6) Banknoty w obiegu.............'__________ taL 167.965,000

7) Kapitały depozytowe............................... . 21,717,000
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym..................................................... . 3,039,000

Berlin, 30 czerwca 1870.
Król, pruskie główne dyrektoryum banku.

Dechend. Ktthnemann. Boese. Rótth. Galłenkamp. 
Herrmann. Könen.

— * iłSąSzn. Berlin, 5 lipca. Mąka pszenna nr. 0 
4*4— ’/i„ nr. 0 i 1 4'/,—’/, tal., rżana nr. 0 3’/,—’|„ tal., nr. 0 i 1 
3'/,—’|, tal. pł.

Poznań, 6 lipca. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4’/,—5'/, tal. 
mąka rżana nr. 0 i 1 4—'|, talara płacono za centnar bez 
akcyzy.

CW'11

Jaraczewski z Jaraczewa,

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 6 lipca.

BAZAR. Błociszewski z Przecławia, Skarżyński z Chełkowa, 
Skrzydlewski z Ocieszyna.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Dobrzycki z Baborowa, Za­
lewski z Bożejewiczek, Chłapowska z Wódek, Korytowski z Cze- 
wujewa.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI, 
dr. Karczewski z Kowanówka.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Skórzewska z Czernie­
jewa, Kokezyński z Wrześni, Pągowska z córką z Kurnatowic, 
Krzyżaóska z familią z Bielaw.

HOTEL PARYSKI. Itowiecki z Recza, Pawłowski z Król. Pol­
skiego.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Starzyński z Siedlec, Ku­
rowski z Daków, Chodkiewicz z Hanoweru, Ruszczyńgki, z Stę­
szewa, Urbanowski z Soboty, Urbanowski z Turostowa, Żół­
towski z Zajączkowa.-

HOTEL BERLIŃSKI. Krause z Stęszewa, Schaedler z Miku- 
szewa, Nehring z Sokolnik, pani Duhme z Wągrówca, pani 
Hoffmann z Frankfurtu n. O.

TILSNERA HOTEL GARNI. Hoffmann z siostrą z Trzcianki, 
Post z Wrocławia, Echaust z Jaraczewa, Flatau z Pyzdr, pani 
Roli z córką z Bydgoszczy.

Giełda berllńaka, 5 lipca.
Giełda dzisiejsza zajęła stanowisko stanowczo wyczekujące 

i częściowo słabe, przeważała zaś ochota do sprzedaży.
Walory pruskie: Dóbr, poiyczk. psiwa (4,/,'’/0) 99'/, płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5°/„) 102’', płac Obi. pstwa (4%) 80'/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 i«P/,e/0) 116’/, płac.

- W«*. sasUw.! Zachod-prusk. (3'/,%) 74'/, plac, dto (4%)
80’/, płac. dto (4'/,%) 88’/, płac. Pozn. nowe 14%) 83'/, plao. 
Llzty rent. Pozu. (4%) 84’/, płac Prusk, 4%) 86'/, płac.

Walory zairaulozne, Austr. metal. (6%; - płae. Poż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4°/„i 75'/, żądano. 
Losy kredyt, z r. 1858 88'/, płacono. Losy z r. 1860 (i>°/o) 80'/,

A’08-1' z r- 1864 (4%) 64’, płaco o. Pożycz, w srebr, z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5°/01 
119 płacono. Rosyjsk.-poi ek.-oblig. skarb. i4°/0) 71% płacono. 
.iiski certit. Lit A- po 300 złp. (5%) 94 płac, dto cząstki po 
500 złp. (4°/o) 101 żąd Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 70'/, 
plac. Listy likw. 67’/, płc. Włoska poż. (5%) 58’/, płacono Ru­
muńska poż. (8°,0) 95 płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7'/,%) 
69 płacono. Turecka pożyczka 50'/, płacono. Amerykańska poż. 
(6°/o,i 96'/, płacono. AStoye irolsi żela». Kol. mind. 134'/,—’/, 
płacono Oal-Kar. Ludwik 106—5 płacono Austr. Eranc. 209 
—8,/4—97, i —87, płac. 'A arsz.-wied. 697, płac. Banki itd. Au- 
stryackie kredyt, mob. 148’/,—' ,—’/,—8 płacono. Pozn. prowinc. 
104 płas. Szląsk. stów. bank. ;4%) 114 płacono. Certyt bip. 
Hubnera (47,%) — płac. Hansem. (4"/,%) 94 płac. Henkel 
(47, %) — żąd. Meining. (4'/,u/0) — płac.

Kur« gotówki i pap. pleń. Frdr. praskie 113’/, płac Idr- 
111’/, płc., suwerny 6. 23’/, płac., nap. 5. 12'/, płc., półimper. 5- 
Ib’/, płac, dolL 5. 12 płac. Złota w sztabach funt celny 463'/, 
płac. Srebra funt celny 29. 24 płac. Zagraniczne baukn. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 83’/, płacono. Rosyjsk. bankn. 77'/. płac
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 68—79 tal. wedle jakości 
Mi Tstra polska ?3’/,-74, biała polska 757, tal z kolei płać.; 
«000 funt, na lip. i lip.-sierp. 69%—70, sierp.-wrze«. 70%—71% 
—71, wrzes.-paźdz. 71%—72, paźdz.-listop. 71%—% tai. płac. 
Zyto; 2000 tunt w miejscu 48'/,—56 tal. wedle jakości żąd; po­
ślednie polskie gatunki 48'/,—10, średnie dobre i lekkie 50'/,—51 
tal. z kolei płac.; na lip. i lip.-sierp. 497,-50, sierp.-wrzes. 50'/, 
—7,, wrzes.-paźdz. 51'/,—'/,, paźdz. list. 517,—’/, tal. płacono. 
Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki 36-48 taL wedle jakości 
żądano. Owies: 1200 funt, w miejscu 23-31 taL wedle jakości 
ząd.nadpsuty polski 24—26, marcbijski 2i'/„ pomorski 29—’/, 
tal. płacono; na lipiec i lipłec.-sierpieó 26’/,—',, sierpień- 
wrzes. 277,—'/, tal. płac. Groch: 2250 funt do gotow. 55—58 
tal., na paszę 48—54 tal. Rzep: 1800 funt. — tal. płacono. 
Rzepik: — tal. płacono. Olej rzepiowy: 100 font. w miejscu 
Jo1,'4 ta!’ na 14,A> I’łac-, lip--sierp. 13%, sierp.-wrzes. 
lo% tal. żąd. Olej lniany: 100 funt, w miejscu 12 tal. Olej 
skalny: w miejscu 77, tal. żąd.; na lipiec i lip.-sierp. 7'/, tal. 
żądano. Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 17'/,
— ’/, tal. płac.; na lip. i lip.-sierp. 16”/,,—’/., sierp.-wrzes. 16’, 
—wrzes. 17-'/, .płac., paźdz. 18 tal. 5—7 sgr.

Giełda wrocławska, 5 lipca.
Żyto: 2000 funt, niżój; na lipiec i lipiec-sierp. 47'/,—%, 

sier-wrzes. 48’/,—%, wrzes-paźdz. 50—493/, płac., paźdz.-list. 50 
tal. płac, i żąd. Bszenica: na lipiec 70 tal. żąd. Jęczmień: 

na lipiec 46 tal. żąd. Owies: na lipiec 45 tal. żąd. Olój 
rzepiowy: stale; w miejscu 15'/, tal. żąd., na lipiec 14, lipiec- 
sierp. 13'/, żąd., wrześ.-paźdz. I37i, tal. plac. Okowita: sta­
łej; w miejscu 167, tal. żąd., 16'/, płac., na Upiec i lip.-sierp. 
16'/, płac., sierp.-wrześ. 16’/, płac, i żąd., wrześ.-paźd. 167, żąd., 
'/, płac., paźd.-Lstop. 15"/,, -’/, tal. płac, i żąd.

Przefjlqd
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu.

Przybywając* poczty.

z
Trzemeszna....,
Wrześni......... ........
Wagrówca...............
Krotoszyna......
Skwierzyny n. W....
Obornik...........
Ostrowa..........
Cylichowy........
Gniezna............
Strzałkowa (Słupoy)
Kargowy..........
Gniezna............
Kurnika...........
Dąbrówki.................
Wągrówca..........
Pleszewa......... .
Skwierzyny n.W,

godi. .2
S

3 55 rano
3 55
4 — _
7 5 _
7 15 _
8 30 _
8 50 —
9 — _
2 55 po
8 — poł.
6 45 wie-
6 55 czor
6 55 —
7 — __
7 5 _
8 15 _
9 35 —

Odchodzące poczty.

Do
Kargowy............ .
Skwierzyny.........
Dąbrówki...........
Pleszewa.............
Wągrówca..........
Gniezna..............
Kurnika..............
Strzałkowa.........
Gniezna.............
Obornik..............
Skwierzyny.......
Krotoszyna........ .
Cylichowy..........
Ostrowa.............
Wągrówca.........
Trzemeszna....... .
Wrześni.............

goił. pora
iila

45

20

30 _
poł.

wie­
czór

f
Dziś z rana o godzinie 3 zasnęła 

w Bogu po długiej chorobie opa­
trzona św. Sakramentami ś. p.

Julianna Umińska 
przeżywszy lat 86. Pogrzeb jój od­
będzie sig w piątek o godzinie 5 
z południa z ulicy Jezuickiej na 
cmentarz farny, o czem krewnym 
i znajomym donosi

[4597] Stroskana familia.

Obwieszczenie.
Otworzony nad majątkiem kupca Emila 

®8yera w Poznaniu konkurs ukończony 
•ostał przez podział masy a dłużnik wspólny 
••nany za uniewinionego. [4581J

Poznań, 27 czerwca 1870
Królewski sąd powiatowy.
Wydział dla spraw cywilnych.

, Nieruchomości do dziedzica dóbr rycerskich 
1 «palni Henryka Hermanna w Stolzen- 
,urg pod Szczecinem zamieszkałego nale­
li,?’ bt6rych tytuł własności na imię jego 
r]gulowany, i to następujące:
O w powiecie szamotulskim położone do 

bra rycersko-szlacheckie Wronki z przy- 
ległościami, które z objętością 25,191 „ 
morgów opłacie podatku gruntowego 
ulegając podług czystego dochodu z po­

Wiadomości giełdowe.
Giełda poznańzha, 6 lipca.

Poznańskie stare 3’/« % listy zastawne — tal. plac — 
Poznańskie nowe 4°/0 listy zastawne 83'/, tal. płacono. — Pozn. 
listy rentowe 84 tal. płac. — Pozn. 5% obligacye pow. — żąd. 
— Akcye banku prowinc. pozn. — płac. — Banknoty polskie

datku gruntowego na 9039,„ i z po­
datku budynkowego podług wartości 
użytku na 772 tal. są podane;

2) w powiecie czainkowskim położone do­
bra szlacheckie Krócz pod No. 17 z 
przylcgłościami, które podług objętości 
z 32,357,,s morgów ulegają opłacie po­
datku gruntowego i podług czystego do­
chodu z podatku gruntowego ną 5262,,, i 
z podatku budynkowego podług wartości 
użytku na 294 tal. są podane,

3) w powiecie czarnkowskim położone do­
bra rycerskie wolnoalodyalne Ciszkowo 
pod Ńo. 40 z przyległościami, które po­
dług objętości 5746,,, morgów podat­
kowi gruntowemu ulegając podług czy­
stego dochodu z podatku gruntowego 
na 7676,„ • z podatku budynkowego 
podług wartości użytku na 429 tal. są 
podane,

sprzedane być mają razem drogą snbhasta- 
cj i koniecznej

dnia 16 września r. h. przed polnd. 
o godzinie 10

w izbie tutejszego królewskiego sądu powia­
towego.

Wykazy z rejestrów podatkowych i z ksiąg 
hipotecznych tychże nieruchomości i wszyst­
kie inne wiadomości tyczące się tychże nie­
ruchomości, jako i warunki sprzedaży szcze­
gólne przez udział mających już stawione 
lub jeszcze stawić się mające mogą być 
przejrzane w biórze III podpisanego kró­
lewskiego sądu powiatowego w Szamotułach, 
podczas zwyczajnych godzin służbowych.

Osoby, chcące rościć do powyżój opisa­
nych nieruchomości prawa własności lub nie 
zahipotekowane prawa realne, do skuteczno­
ści których przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne zahipotekowa- 
nie w księdze hipotecznej, wzywa się niniej- 
szóm, aby się najpóźnićj w powyższym ter­

minie licytacyjnym z swemi pretensyami 
zgłosiły.

Uchwała co do udzielenia przybicia pu­
blicznie ogłoszoną zostanie w terminie w lo­
kalu urzędowym podpisanego królewskiego 
tądu powiatowego na

dzień 23 września r. b. przed połnd. 
o godzinie 11

wyznaczonym.
Szamotuły, dnia 21 stycznia 1870.

Król, sąd powiatowy.
Wydział I.

Sędzia subhastacyjny.
[1315.]

Obwieszczenie.
W konkursie nad majątkiem kupca Are­

na Oohn, firma A. Cohn, w Poznaniu za­
mieszkałego wyznaczono do zameldowania 
należytości wierzycieli konkursowych jeszcze 
drugi czas do

dnia 1 sierpnia r. b. włącznie.
Wierzyciele, którzy pretensyi swoich jesz­

cze nie zameldowali, wzywają się, aby tako­
we, czy już są wyskarzone lub nie, z żąda- 
nem prawem pierwszeństwa do wspomnionego 
dnia u nas piśmiennie lub do protekułu za­
meldowali. [4589J

Termin do rozpoznania wszystkich w cza­
sie aż do upłynienia drugiego czasu zamel­
dowanych należytości wyznaczono na 
dzień 13 sierp, rb. przed połu­

dniem o gorfz. 11 
przed komisarzem konkursu p. Gaebler, 
radzcą sądu powiatowego, w lokalu sądo­
wym N. 13, na który wzywa się wszystkich 
tych wierzycieli, którzy pretensye swoje w 
ciągu jednego lub drugiego czasu zameldo­
wali.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
winien kopią onegoż i aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który w naszym obwo-

Na targu: piękna średnia

Pszenica biała
sgr.

87-89
sgr.
85

„ żółta 85-87 83
Żyto 60-61 59
Jęczmień 48—49 47
Owies 34-35 33
Groch 56-60 53

Giełda szczecińska, 5 lipca.

sgr.
75— 821
76- 82' t, 
57-581 “ 
44—461 « 
31-32 g- 
46—50/ •-

Pszenica: ,na lipiec 77, lipiec-sierp. 76'/,, wrzesień- 
paźdz. 76'/, tal. Zyto: na lipiec 50'/,, lipiec-sierp. 50, wrześ.- 
paźdz. 51'/2 tal. Groch: na lipiec 53 tal. Olój rzepiowy 
w miejscu 14, na lipiec 13’/,, wrzes.-paźd. 13'/, tal. Okowita- 
w mie.scu 17, na lip.-sierp. 16'/,,, sierp.-wrzes. 167,, wrzes.- 
pazd. 18 tal. Olój skalny: w miejscu 7'/,, wrzesień-paźdz 
7'/, talara.

dzie urzędowym nie zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swój należytości obrońcę 
prawa tu zamieszkałego jako pełnomocnika 
obrać i do akt wymienić.

Tym, którzy tu znajomości nie maja, po- 
dajemy radzcę sprawiedliwości Le Viseur 
i obrońców prawa Mützla i Dockhoina na 
zastępców.

Poznań, dnia 27 czerwca 1870.
Królewski sąd powiatowy.
Wydział dla spraw cywilnych.

Publiczne wywołanie.
Mról. sąd powiatowy.

w Poznaniu.
Wydział dla spraw cywilnych.
Pozna;, dnia 11 kwietnia 1870.

Kupiec Eichaelis Lissa w Poznaniu chcąc 
uregulować tytuł posesyi nieruchomości w 
Poznaniu na ś. Marcinie pod nnm. 2 poło­
żonej, który to tytuł ptsesyi na imię Jana 
i Maryanny małżonków Brocksch jest zapi­
sany, wniósł o wywołanie niewiadomych pre. 
tendentów realnych.

Wzywa się więc dla tego kupca Oskara 
Lissę w Australii, jako i wszystkich tych, 
którzy do wyżej wymienionej nieruchomości 
jako właściciele pretensye mieć mniemają, 
aby takowe w terminie na (.3466)
dzień Sp grudnia 1S90 r. 
przed południem o godzinie 11 przed sędzią 
powiatowym panem Motty na sali pod No 
13 wyznaczonym zameldowali, w przeciwnym 
bowiem razie nie obecni z jakiemikolwiek 
bądź pretensyami do tejże nieruchomości 
wyk uczeni zostaną i im przeto nic więcój 
jak tylko wieczne milczenie pozostanie.

(Nadesłano.)
Błogo skutkująca Reralesclire p. dn Barry ma cenną te 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa niewątpliwie wszystkie 
choroby z żołądka, gardła, płuc, nerwów, nerek, błony śluzowój 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłom 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił.

,, Cytujemy kilka z tysiącia przypadków, które oparły sie 
wszelkiój medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Świątobliwość 
Papieża przez Revalesrière du Barry po dwndziestoletnióm bez 
skutecznóm używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdro­
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, i odkąd 
używa wyłącznie prawie wybornéj Revalesclère du Barry, któo- 
nadzwyczaj korzystnie nań działa. Zaręczają, że Jego Świąto­
bliwość przy każdym obiedzie spożywa jój talerz pełny i że ¿a 
brodziejstw jój nachwalić się nie możo. (Korespondencya z Gad 
zette du Midi). — No. 52,081: Marszałek dwora hr. Plusków 
wyleczony została od zastarzałój niestrawności. — No. 58418: Mar­
grabina de Bróhan od 71etnich cierpień wątroby i nerwów, wy- 
înire1®1??’ bezsenności, hjrsteryi, melancholii i osłabienia. — No. 
oU,416 : Hr. Stuart de Decies, senator, od złój strawności, cierpień 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No 49,842: Pani Maryy 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrnkcyi, niestrawności, astma, 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J. Ry- 
perts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrnkcyi 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży­
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gallard, od 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącach 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze żyje.

_ 70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkiój me­
dycynie pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, marszałka 
dwora hr Pluskowa margrabiny de Bróhan, hrabiny Castle Stuart, 
?ur- Wurzer, Stein, Angelstein, Schorland, Ure, Harvey itd. itd. 
których kopie bezpłatnie i franko na żądanie. Mąkę tę posila­
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki iub za zaliczkę 
od Barry du Barry i Sp., Wiedeń, Freinng No. 6, III piętro. 
Przez używanie jej oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za in­
ne środki a żjwi lepiój niż najlepsze mięso.
i i. v9enny \en środek leeząco-pożywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia ’/, funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 taL 
20 sgr., 12 lunt. za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal — Reva- 
lesdère Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
5ryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry; 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica,

,Karflg’ 94 LT>pska J' P- Schwarzlose synowie 
i,iMtrkgJa/?nstr''„ Barry du Barry & Comp. w Wiedniu 

Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt: w Ham- 
MnS1 tharmenstrasse; w Poznaniu u Blznerz; w Lipsku; 
û q a Pfltz,mavnl llweJanta nadwornego; w Wrociawiiî 
u G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholtz 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u Reb- 
skego, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie u S. A. 
lub zaliczką102871’ d° W8zystkich okoEc Ift WBnacyą pocztową

Osobom interesowanym oznajmiam, 
że pogłoski, jakobym się z towarzy­
stwem mojćm za granicę pruską wy­
dalić zamierzał, są zupełnie bezzasa­
dne, a takowe złośliwie szerzących są­
downie poszukiwać będę.

Wągrowiec, dnia 5 lipca 1870.
Miłosz Sztengel,

(4580)dyrektor teatru.

Od 1 października r. b. poszukuję miejsca 
w hotelu jako kuchmistrz. O bliższe szcze­
góły uprasza

J. Sbrzypczyóskl,
(4566) kuchmi-trz.

n_pp. Knmatowskiego i Sp.
. ^on*lc8B!*tti»ie o 3 pokojach, kuchni 
itd. jest przy ulicy Wielkiój Rycerskiej pod 
No. 1 na dole od św. Michała do wynajęcia. 

(4528)
Przy ulicy Podgórnej są na I piętrze dwa 

pomleizkanla z 3 i 4 pokoi, kuchni itd. od 
1 października do wynajęcia. (4487)

Kamerdyner hr. Działyńskich z Kurnika 
mówiący dokładnie po polsku, po niemiecki 
i po francusku, szuka dalszego umieszczenia 
O łask, adres, uprasza poste rest. Kurnil 
sub J. 1>.______ _______________(4576)

Szanownej Publiczności i wysokiej Szła 
chcie donoszę, że odebrałam wszystkie miej 
sca po strę' zarce MurowaklćJ z powo 
du jój odjazdu do Król. Polskiego. Przy 
rzekam jak najsumienniej się starać obo­
wiązki moje wypełniać. (4592)

Blóro stręcseń
M. Szafrańska, ul. Jezuicka No. 6.

Nakładem księgarni Ludw 
Merzbacha w Poznaniu wy­
szło i jest do nabycia po wszyst­
kich księgarniach:

Jan

Akademik, Polak, życzy sobie pod­
czas feryi przyjąć miejsce nanczyolela do­
mowego. Poznań poste rest. S. Z. (4587)

Warsztat Htolarakl przy ulicy 
Wielkiej Rycerskiój jest od św. Michała do 
wynajęcia. ______________________(4583)

Przy ulicy Królewskiej 17 jest od św7|lC- 
ckała r. b. do wynajęcia pomieszkanie na 
pierwszem piętrze, składające się z 3 pokoi 
itd. wraz z stajnią i wozownią. (4578)

Grobla Ńo 31 na parterze 4 pokoje i 
kuchnia na piętrze tak samo. (.4496)

Hrani i piekarnia Wrocławska ul- 
33 są natychmiast do wynajęcia. Bliższą 
wiadomość udzieli W. Fade, św. Mar­
cin No. 3. (4595)

xa.

Tragedy a w 5 odsłonaf
Napisał

Witold llogtlanko.
Admin. Dzień. Pozn.

przyjmuje przedpłatę w ilości
SO sgr,

na dzieło p. n.

Gdy się było młodym.
Wspomnienia z podróży po sze 

kim świecie
przez

J. Gordona.
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Rennenpfennlc«
plasterki na odgniotki

z Halli, chlubnie znane i aprobowane, 
sztukę z przepisem użycia 1 sgr., do nal 
cia w towarze i rawdziwym jedynie u
Józefa liasełl W Poznaniu
(1837. No 48 Kyuek No. 48.

Wozy fornalskte i krakuski
są na sprzedaż przy Warszawskiej ul. No. 9. 

(4500) 
Nakładem Ludwika Merzbaclia w Poznaniu wyszedł 

pierwszy zeszyt: Trzecie wielkie

hanowerskie losowanie Sioni.
Ciągnienie dnia O lipca rb.

Eneylilopedyi imion własnych
* ł * z dziedziny

Starożytność.
Ki ka set lat starą szalę ,fę- 

tio-w ą, wykładaną hebanem kon­
serwowaną, piacie jak nova, pocho­
dzącą zsta.'éj polskiéj hrabiówjkićj 
familii zamjśla jak najtaniej Sprzedać

Bjdijoszcz, Ł. FltUaii. 
(4579) Ulica Gdańska No. G.

dziejów powszechnych i kościelnych, biografii, mytologii, literatury 
i jeogratii staroźytnój, średniowiecznój i nowożytnój 

przez
Edmunda Cailiera.

Cena zeszytu, składającego się z 8 arkuszy ścisłego druku, 2 złp. 
Listy subskrypcyjne znajdują się po wszystkich księgarniach. 

Nakładca ogłaszać będzie nazwiska Szanownych subskrybentów.
W czwartek, pula 14 lipca r. 1». 

o godzinie 2 z południa odbędzie się w J- 01*11.11 i. II na sali hotelu Sanssouci
pierwsze walne zebranie

Towarz. Naukowej Pomocy dla dziewcząt polskich.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie z czynności przygotowawczych.
2. Przyjęcie statutów.
8. Wybór Dyrekcji. [4582]

Toruń, 5 lipca 1870.
Z polecenia komitetu tymtózasoWego 

Dr. Rakowicz.

Do wylosowania przeznaczono:
Elegancki ekwipaż z czwórką wysoko szlachetnych koni i

kompletną uprzężą, wartości 3000 tal., jako też:
53 nysobo UHzlacbotiiione liai:OMer«hie kunie,
4 elegancO le eku lpaie i
okuło 1300 crnnyeh «11« wlaśclrlell koni potrzebnych 

przedmiotów. [4493]
Losy po 1 talarze

sprowadzać można przez

B. Magnus i A. Molling
w Hanowerze, w Hanowerze.

A V Duszność, Chrypka, kat
2A.O X iii X • ry zadawnione i wszel) 
cierpienia kanałów oddechowych u-tępi 
w jednej chwili po użyciu Rurek auti-astn 
tycznych p. S,evn»trenm, 19, rue 
la Monnaie w Paryżu. (779)

Dostać można: w Krakowie w apt. p. 
Trauczyńskiego, we Lwowie w aptece pa 
Piotra Mikolasza, w Brodach u p. M. K 
laka, w Poznaniu w aptece dr. Mańki 
wlezą.

pięknej trzciny lici

sufity ma do sprzedania Dom. Murka 
pod Dolskiem. (.4537)

Obwieszczenie
Łowy loteryi koni hanowerskich, cią­

gnienie 17 lipca rb. (ostatnie ciągnienie lo­
teryi koni w tym roku).

Wygrana g ówna elegancki ekwipaż z 4 
końmi, 72 konie wierzchowe, 4 pary koni 
cugowych itd. rozsyłają się do 7 lipca do 
6 godziny wleozcrtm za awansem pocz­
towym. Adolf Reich.

O jak najsiileaznielsze zamó­
wienia uprasza alę. _J45S4) _

Brunświckie 20 talarowe 
asygnacye premiowe

z wygranymi rocznymi 80,000 tal. 40,000 
tal, 2 razy 20,000 tal., 2 razy 6000 tal., 2 
razy £000 tal., 4000. tal., 3 razy 2000 tal., 
1000 tul., 800 tal., 600 tal., 100 tal., 70 tal., 
25 tal i 9360 wygranych po 21 tal., które 
wedle planu każdy los wygrywa. Ciągnie­
nia 4 razy do roku. Najbliższe ciągnienie 
dala 1 sierpnia. (4)86)

Losy z zaliczką ofiarują
Br, Jabłońscy, W. Garbary 18.

Drelich na miechy, 
g Płótno na płachty,

Płotno na markizy, 
g Miechy do mąki,
|| Dery na konie,
11 Czapraki.
8a|i Poznań, Rynek 63. [4214]

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
Ekonom, zdolny i do samodzielni 

zarządu dobrami, oraz płoarz KOtsp, ’ 
«tarczy — obydwaj samotni, Polacy, w i 
bre opatrzeni świadectwa, poszukują pomi 
szczenią. Djminia potrzebujące jedne 
z takowych, raczą adresa swe przesłać 
piana IłuiizyÓMk tego w Poznaniu pi 
ulicy Chwaliszewskiej No. 38. (4‘)7j cień

Dom. Olszyna pod Ostr? ryż! 
szowem potrzebuje gorzelą 110 
negfO z kaucyą do nowo urz 
dzonćj gorzelni (Dephlegmationj wzn 
Colonne). (4564) się

Pisarz aospoilarczy, kawaler, ej W 1 
trzony w dobre świadectwa, poszukuje mi icte 
sca od 1 sierpnia rb. albo zaraz. Laska pyjg 
oferty raczą się zgłosić pod literą K. Jnn. 
w Wielk ćjwsi pod Bukiem. (4588)

Zdatny pisarz gospc siu 
darczy, obeznany z rachn Wh 
kowością, znajdzie natychmia ret, 
miejsce w Dom. Labiszynh z?n 
Tylko osobiste przedstawienie i L®‘( 
będzie uwzględnione. (4555 v 0

<lj£r«ilsiik, d świadczony w swymi stro 
wodzie, zaopatrzony w dobre świadectwa,: JjJer 
naty, poszukuje miejsca od św. Michała ■] j-:„ 
też od Nowego roku. Bliższą wiadomi “ . 
udzieli pan Dcgurskl, kupiec we Wronkai w01!

(4481)3 sam
Porządny służący do liberyi, c'u> 

doskonale zaopatrzony świadectwa n 13 
że być natychmiast przyjęty w Id zaw; 
iwiii pod Lesznem. (4563 cz)£

Poszukuje się
większój dzierżawy L

ile możności z gorzelnią. Dzierżaw ków 
zaliczyłby natychmiast od 10—15 (orle; 
sięcy talarów. Bliższych wiadomo leryj 
udzieli kantor komisyjny p. Kamie tera 
s ki eg o. (4596 robi

w bieliźnie i przedmiotach negliżowych 
odstawia pod gwarancyąj«li usij“uistowiiićj iniijmo-

F ab r y ka bielizn,/ -4) foznań,
wj&iS plac Sapieżyński No. 1.

Ensérate
für alle hiesigen nnd auswärtigen Zeitungen

zur Ersparung von Porto, Correspondeuz und Postvorschüssen und zur Vermeidung 
Verzögerungen ohne Preiserhöhung abzugeben oder zu übersenden an die

Annoncenexpedition

Pawłowska
in Hannover,

gras Kurcze epileptyczne) wielką chorobę)
¿SsŚiWś leczy listownie Mpeeyalmy lekarz dla epilcpsyi doktor O. 
WBMBBg Kllllsch w Berlinie, teraz: Louisenstrasse 45. — Przeszło stu już 
«■■IKa.- uliiczDiiych. (.264) _____

i Po rozwiązaniu w skutek przyjacielskiego porozui 
w spółce z bratem moim Izydorem Siehllch pod lirmą „ 
resu, założyłem w mieście tutejszćm

Handel drzewa, okowity i produktów
i proszę o zachowanie mi okazywanego mi dotąd zaufania i w nowym zakresie mego dzia 
łania. Poznań, dnia 1 lioca 1870.

Maks McliSIcBi.;

Didiera

białe ziarnka gorczyczne zdrowia.
Przedsiębrane od dawnego czasu nąjgruntownie.j

(dawniej Antoni Schmidt.)
Do Dom. Węgorzewa pod Ki- 

szkowem zafriąli«!» się szczeń- 
na moręg. harcie« z dnia 29 na 
30 czerwca. (4531)

sze bbserwacye wykazały jasno lec ące przymioty 
S&K b ałych ziarnek gorczycznyih zdrowia, a i pan ))i- 

dier otrzymał najpiękniejsze świadectwa od osób, 
które cierpiały ni bóle żołądkowe, zapalenia żo- 
łątkowe, niestrawność, choroby wątroby, choroby
«»skórne itl. i które doszły do najpomyślniejszego 

yo Ural .-ezuitatu przez użycie białych ziarnek gorczycznych lr*!fiL”3 diowia. Nie przez Sijbtie połykanie doz w da- 
czasie zapewnia się korzystne wileczenle, lecz 

12:lflE3łprzez regularne stateczne używanie Didiera białych 
ziarnek gorczycznych zdrowia, ztąd łatwo się tlóma-

• czy, że cenny ten środek leczący, którego użycie
¿j&BSSn z tak małemi połączone jest kosztami, cieszy się 

prawie od pół wieku bezprzykładnem powodzeniem. 
gyjjr Dla zabezpieczenia się przed imitacyami, żądać
jflr należy tylko paczek, która zaopatrzone są w stępel
r obok stojący. Prospekty bezpł. w naszych skla ach.
iisimlss u . [3046].
B<\ Fronamu, Plac Sapieżyński No. 7.

Linowa ulica la.
Panom agronomom donoszę niniejszóm, że dla wygody moich od-

iorców poruczyłem kupcowi panu IW. Ltllideok w Wągrówcu «- 
enturę mój fabryki na okolicę tamtejszą. Upraszam przeto, aby 
wzmiankowanemu kupcowi, który cenniki i rysunki mych iabry- 
katów na żądanie bezpłatnie i franco rozsyła, przesyłano dla 
nnie przeznaczone polecenia. (4590)

Zakład U C Frkprł Machiny 
wdowymacliin "* „er„„, ’ »A«™“«
Łejarnia żelaza. Kleine Frankfurterstrasse No. 1.

Jutro w czwartek na kolacyą
potrawa z kurcząt z ra­
czkami

Non plus ultra
i SiSfbylei»«Iskle piwo.

^gijeel«5
(4594) Stary Rynek. są w całości albo częściowo, ale i król 

niżśj 10,000 tal., na pewne hipoteizdaj 
dóbr w W. Ks. Poznańskićm połoźigoto 
nych, natychmiast do wypożenia przłcydc

Izydora Metz ¡far
(4585) w Lesznie. , .

^"FONOt-f-

Pastjle kumysowe.
maść rnptorawą «. Sturzenejęgera w He-
Takowa gol nawet stare zupełnie ruptury w najczęst-

nąjznakomitszy środek leczący i u- 
śmierzający przeciw suchotom płuc, 
tuberkulosie, chronicznemu kataro­
wi żołądkowemu i kiszkowemu, za- 
flegmieniom gardła i kanałów odde­
chowych, kokluszowi mianowicie u 
dzieci, słabości Ciała, portrahowa- 
nemu użyciu merkuryusza itd, we 
wsaystklch aptekach pudełko po 
6 sgr. do dostania.

Skład joneraiay, Berlin, Tau- 
beestrasse 34.

Skład gtósrny na W. Ks. Po­
znańskie

BSr. MEankicwicza
[4208J. apteka w Poznaniu.

W Wojaowickich i Dakowskich lfran, 
sach jest brzozowo drze1» ¡[¿a 
szczepowe i olszowe drziD)e 
wo szczepowe do sprzedania^,

Dowiedzieć się można u nadleś^ 
czego pana Skalskiego w Kozlranj( 
wie._____________________ .Vł9jchati

Dom. Smielów pod Żerkowiwad; 
ma na sprzedaż (4532wojs
200 drzewek kameliowycR

starannie utrzymanych. Blizsze w j 
do mości u ogrodowego pałacowego., narn

Sprzedaż tryków °bi<
pełnój krwi Shropshire i Southdo 
z tutejszój owczarni rezpoezB"95 
się dnia SC Hpca r. b. a o 
Czarnia o 12. godzinie w połudi 
otworzoną zostanie. (4423

Dom. «9 a u k owo pod Pakoś 
w powiecie mogilnickim w obwod 
rejenc. bydgoskim. sn

Szych razach zupełnie. (Przepis użycia wraz z zajmującemi świadectwami 
dna się bezpłatnie.) W garnkach po 1 tal. 20 fgr. sprowadzać ,ią można pra­
wdziwą tak od wynalazcy samego jako tóż od pp : A. CiMHtnera zur 
Lówenapotheke, Jerusalemerstrasse 16 w Berlinie, Stoerssaera «V Slehra.
Schmiedebrücke 55 w Wrocławiu praktycznego dentysty w Wiedniu, Stadt, Bognergasse No 2. 

Cen« «sełfk« 1 Hor. 40 Lr. «»gt«Uow««»le 20 lir.
Woda tł* «1« nst, aprobowana przez szan. wiedenskt wydział lekarski i do­

świadczona 20 l«4nłą praktyką, jest mianowicie skuteczną przeciw każdemu cuchnię­
ciu ust, przy zaniedbanem czyszczeniu tak sztucznych jak dziuiawych zębów i korzeni 
i przeciw zapachowi tjtuniowemu; jest niezrównanym środkiem przeciw chorym, łatwo 
kiwawiącjm się, chronicznie zapalającym się dziąsłom,_ szkorbutowi, mianowicie u mary­
narzy, przeciw reumatycznym i pedogrycznym cierpieniom zębów, przy cdstawaniu i ni 
knieniu dziąseł, mianowicie w wieku podeszłym, przez co stają się nader czute na 
zmiany temperatury, służy do czyszczenia zębów w ogóle a równie skuteczną 
jest przeciw gniciu dziąseł nader szacowną jest, także przy s>abo siedzących 
zębach, cierpieniu, na które chorować zwylsło wielu sicroiulicznich; wzmacnia 
dziąsła'.' i sprawia, że takowe mocno przylegają do zębów; chroni przeciw )ó 
lom zębów przy chorych zębach, przeciw częstemu tworzeniu się kamienia; 
ustom nsdaje także przyjemną świeżość i chłód jako też czysty smak, ponieważ rozczy 
nia w nich'lepką flegmę, przez co takowa łatwiój obchodzi; wpływa przeto na polepsze­
nie apetytu. ... « .S do zębów, SitrtremS każdy sana «Iz.lurawe zęby xu-
itlonabować aaioże, ceisra flor 80. IG. — Aiawtrrynow« pasto 
<lo zębów, rena flor. 1. 23. — Roślinny proszefe. «io zębów, ceaa« 
03 o&ł i*

W Poznftałn nabyć iej można u W. Mirsten wdowy, Podgórna ul. No 9.

Verkäufe und Verpachtungen
von Gütern, Grundstücken, Fabriken, Gasthäusern etc.

Anctionen, Gesuche u. Offerten
jeder Art,

Familien-NadiricKten, Engagements etc« etc.
betreffende Aukünd gunzen,

werden ohne Provisto»» oder Porto-Anreclsnnnsf in die für
die verschiedenen Zwecke bestgeeigneten Zeitungen 

prompt und ex ¡et befördert durch
Cierpiącym i chorjm

przesyłam na frankowane żądanie (bezpła­
tnie) świeżo wyszłą i w skutki błogą bro­
szurkę: „Niezawodne i przyrodzone, siły u- 
zdrawiające z dziedziny ziół i roślin, czyli 
pewna pomoc na wszelkie wewnętrzne i ze­
wnętrzne choroby.“ [1687]
r^asgust Sciieclie w Wrocławiu, 

Albrechtstrasse No. 15.

RUDOLF MOSSE,
offizieller Zeitungs-Agent,

Berlin,
Hamburg, München, Wien.

Original - Preis - Courant und Anschläge franco und gratis. ,
Nß. Meine Provision besiehe ich als offizieller 

Agent von den betreffenden Zeitungen.______________
Ogród ludowy.

Dziś w środę, dnia 6 lipca
Na benrfis

dla komika śpiewu i charakterystycznego
Ryszarda Homann. .

Wielki koncert ¡S
przedstawienie nadzwycff

z zupełnie nowym do tfgo wybranym fok 
gramem. fart

Cena przy kasie 5 sgr. Początek o godz.2„z 
Bilety dzienne po 3 sgr. sprzedają się . 8 

tąd w handlach cygar p. Hoffmann, Ller* 
helmowski plac 9 i narożnik Nowej ulii TZJ
Rynku, jako tóż w cukierni p. R. Nel [3, 
banera przy Chwaliszewskim moście. ,v 

[4591] Sitnil 6 U

|
 ’kr<
Wystawa artystyczna 

fotografii na szkle cek°

w ogrodzie Lamberta, Piekary ni, 
wielkiej sali. 20CO widoków. Godzien 
nie otwarta rano od 10 do 9 wieczo Hes 
rem. Cena wnijścia Ti sgr. 6 bile 
tów 1 tal. [4470. jgD
ijĘT* Sprzedaż stereoskopów. 's k

Sprzedaż biletów w mieście u pan'««,. 
Charles Kani, Zamkowa ulica No. 4.j

Co tylko otrzymałem wielki transport machin do szyciaLA SILENCIEUSE
i polecam takowe od eleganckich machin salonowych do najprostszéj m<l' 

chluy familijnej.

Wszystkie machiny do szycia „Ła SiJea- " ' '
eieuse“ mają odtąd obok stojący stempel, a sprzedają 
się w Wielkiém Księstwie Poznańskiem tylko

w fabryce bielizny
A» z Pawłowskich Maufiiiaiiii.

Jedyny skład na W. Ks. Poznański® \
hambiirasko-amerykańskich machin do szyci 

Folláck-Schmidt«! i Sp.

A. z Pawłowskich Bani:
Poznań, Sapieżyński piać

macbiiiy ręczne °<i e 
WSiccicrs-W ilsona

z wszelkiemi przyrządami 20 tal.

wychodzi sześć razy na tydzień, zawiera artykuły rozumujące, przegląd po 
lityczny, wiadomości prowincyonalne, feleton powieściowy, depesze handlowe, 
kosztuje na pocztach pruskich

1 tal. 12F sgr.
niemieckich 1 tal. 7'/2 sgr. W Austryi na pocztach składając prenume- 
meratę 2 złr. 62’/2, przesyłając ją do ekspedycyi 4 złr. kwartalnie. Dc 
Ameryki ekspedyuje się Gazetę Toruńską 2 razy tygodniowo franco za 2 tal. 
kwartalnie.Inseraty po 1 sgr. od wiersza petitowego (24 liter płacąc z góry ko­
sztuje 1 sgr.). _______________________________________

IIAłIBVaG--AMERYKANSK. 
fabryka machin do 

SZYCIA (

TENT. 1863.1
HAMBURG.

indépendance bcig« -_________

n-Expedido11
.er des In- n. Auslandes.

Frankfurt
Be,un.

teW & Vogler

-TTTTZTTerscheinenden Blattei.

ann
ICUl począwszy, 

do deptania z zamknięciem
I Wystawa obrazów 'r®

i
w domu Tellnsa przy Berlińskiej ul. No.Zis 
co dzień otwarta o<l

® rano <So © wlecz. 1
Bilety wstępne służące na jeden raz ler

_ 5 sgr., a na cały czas wystawy z prał a)g(

a
 do premii po 1 tal. (.37 03 j#(j

To w. Młodych Przemyśl toi

vraz

Annoncen-

'««rs!’
Nakładem i czcionkami Ludwika Merabacha w Poznaniu.
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